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Uw ażajm y aby nie 
onłam ać gałęzi!

Tegoroczne piękne urodzaje dały adumrpt ban
kom  do stanowiczego wypowiedzenia kredytów  
naszemu rolnictwu. Banki w1 W ielko polsce i w  
K rólestw ie stanowczo już zajpowiediziiały, że od
m ówią rolnikom dalszej prolongaty weksli i z ca
łą  stanowczością będą ściągały swą należność. 
N iewątpliw ie śladem banków innych dzielnic pój
dą bank małopolskie tak, że rolmiicy we wbzyst- 
kdch trzech dzielnicach staną wkrótce przed twar
dą kiunieciznością zapłacenia wszystkich tych dłu
gów , które zaciągnęli w  czasie zeszłorocznej klę
ski rolnej.

-Wypiowiedzeuie rolnikom kredytów  stoi n iewąt
pliw ie w  związku z ograniczeniem przez Rząd re
dyskontu bankom prywatnym  przez Bank Polski. 
N ie  mając żadnego zapasu gotów ki banki nacie
rają z  całą eneigją na najlepszego, ich zdaniem 
■dziś klijemta, na rolnika, żądając zwrotu gotówki:.

A le  zastanówmy się, czy  rolnik jest dziś rze- 
czj-waście finansowe silny?

Tegoroczne zbiory dają rzeczywiście rolnikom 
wspaniałe perspektywy finansowe. Urodzaj tego 
roczny wypełn ił spichrze rolników po brzegi i ty l
ko  niedbały lub n ieudolny rolnik może się skar
żyć  na brak ziarna. W iosenne w ylew y poczyn iły 
wprawdzie w niektórych okolicach znaczne szko
dy, ale szkody te w  całokształcie zbiorów są 
wprost znikOme tak, iż obliczanie ich nawet na 
2 procent jest, przesadzone. Mimo nadzwyczajne 
zb iory nie można jednak tw ierdzić, że rolnictwo 
jest silne finansowo. ( teas m iedzy wypełnieniem 
spichrzów a kas rolników jest zwyczajnie dość 
długotrwały. Dzisiaj w  okresie kończenia omflo- 
toWk a zaczątkiem jesiennych robót, kasv rolnicze 
świecą pustką, dopiero po sprzedaży płodow rol
nych będzie można liczyć na rolnika jako na do
bitego płatnika.

A kc ji sprzedaży płodów  rolnych nie można 
chaotycznie zorganizować, — jakkolw iek w  tym 
kieruntcu dezorganizacja doprowadzić moż,e "do 
nadmiernego zawalenia rynków  wewnętrznych 
sbożem, co spowjoduje olbrzym ią zniżkę w arto
ści tego towaru, co się często zdarza przy nad
miernej podaży nawet n iżej koisztów własnych 
rolnika. Z własnego zaś doświadczenia w iemy, że 
taniość ziarna, a nawet obniżenie ceny poniżej 
kosztów, produkcji rolnika nie stoi w  żadnym sto
sunku do cen chtoba. Na taniości zlboża dorabia 
Sl3 _ pośrednik, zw ykłe żyd, potem młynarz, wre- 

pin karz. —  tak, iż cena chleba jest wysoka
.J!™0’ że zboże na giełdzie stoi poniżej wartość, 
tego towaru.

j ^ u r ' '  Z wytniku żniw, powinno
ipTiiiii , Wać ryn^k wewnętrzny, a po zaspofco- 
*7, . eksportować zboże, w pływając w ten spo 

^  nasz bila™  handlowy. Zagrani-

są do tvch cz l^7S,tMI4 1“ iT ' h Pl'°dÓW rolf y0h ni’e ™ • pewnością uplwue ca-
j>viniemv kuirncom6 1 p'ol,0w'a Października, zanim 

zaczniem y upcom^zagranicznym dostarczać pol
skie zboze. Po  ustaleniu zagranicznych rynków 
zbytu musimy liczyć się dalej z techniczną oir-a- 
mzacfją wywlozu naszego z,boża przez, nasze kole 
je , —  a to równie nie jest kwestją jed u E ó  dnia

Biorąc pod uwagę wszystko, co w  sprawie spie
niężenia naszego zlboża powiedzieliśmy, musimy 
dojść do przekonania, że dziś jeszcze .przedwcze
sne jest twierdzenie, ■ że rolnik jest doskonałym 
płatnikiem. W ypowiadanie diziś kredytów  banko
w ych  naszemu rolnictwu doprowadziłoby jed y
nie do rabunkowego systemu sprzedaży płodów 
rolnych, a w  dallszej konsekwencji zniszczenia f i
nansowego rolnika w  momencie, w  którym  on

( T  ^1
•

Przypom -nam y naszym P . T  Czytelnikom, że 1 Zgon Kazimierza Morawskiego (
1 Prezess Akatiemji Umiejętności 8

czas odnow ić przedpłatą na m iesiąc wrzesień

Przedpłatą na jlep iej u iś c ić  wprost w a dm in istracji

naszego pisma ul. Dunajewskiego N r. 7 albo przez
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Unfflwearis^tetiu Jagiellońskiego 
Akatdeanji Umiejętności.
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i  Prezes Polskiej

<kh.) W  Polskę uderzyła wieść hiobowa. Zmarł 
mąż, kltóry stał bodaj czy nie na najwyższym  pie
destale moralnym Narodu.

Kazim ierz Morawski, długoletni prezes Akade- 
m ji Umiejętności najjwyższej instytucji naukowej 
Polski, był człowiekiem, na kt órego n ietyłko nie 
wolno, ale i nie miożna było rzucać ni jednyta pro
chem oskarżeń i tych metod,, jakie niesie z sobą 
życie. Osoba śp. Kazim. Morawskiego była bo
w iem tak silnie umocniona w  powszechnym sza- 
l unłcu wszystkich, że godzić w nią byłlohy uzna
ne z góry  za w ielką zbrodnię.

Tak  silne stanowisko zyskał sobie Zmarły 
wśród nas. Dostojeństwom swego wysokiego urzę 
du, rozległośicią w iedzy, wielkim patTjotyzmem, 
a nadewszystkn szlaełM nem  i n iezwykhm  ser
com, jakie się raz jeden, lub ty lko dwa w  życiu 
spotyka.

Raz. Morawski to przedewszystkiem mąż nau
ki. Sława jego  świetnej filo logicznej w iedzy sięgła 
daleko poza granice Polski. N ie sposób zliczać na 
poczekaniu 1 wypisać setki Jego dzieł,'książek , 
rozpraw, artykułów, odczytów  itd. Jest to spiżo
w y  pomnik, który nie pozwoli zginąć Mu w  pa
mięci całego cyw ilizowanego świata naukowego. 
On to pierwtszy stworzył m iędzy innymi monu
mentalne dzieło „O  historji Uniwersytetu Jagieł.“  
i tern zapisał się na w ieki w  pamięci Polski.

A  ma ona prócz tego szereg innych przyczyn 
dla których żegnać trzeba Kaiz. Morawskiego z ser 

' decznym żalem, z  w ielkim  bólem, a i rozpaczą, że 
miemasz już wśród Polski tego, Ikitóry się stał 
symbolem prawdziwego Obywatela.

Bo był nim Morawski do końca przedew sz^t-

niewielu, k tórzy są wspomnieniem dawnej, dziś 
rzadko spotykanej wytrwałości na zajętym  poste
runku. Stos wielkich i trwałych dzieł, c których 
wspominaliśmy, —  to stos pracy, jaką rzucił 
Zm arły pod nogi pokoleniom polskim. Dał przy
kład, jak trzeba pracować, aby usłużyć wiernie 
O jczyźnie w  życiu. Pamiętamy jak do ostatka, 
niepomny na M a , które Go chyliły ku ziemi, sta
w a ł co 'o k  na katedrze w  Auli Uniwersytetu, aby 
przewodniczyć obradom Ak&demji Umiejętoości- 
Pamiętamy, że nie zawahał się dać swoje placet 
na kandydaturę Prezydenta Rzeczypospolitej, ja 
ką  Mu ofiarowały stronicwwa w  r. 1923 w  uznaniu 
zasług, kltóre położył dla dobra Narodu. On to 
w tedy stał się symbolem walki o polski charakter 
Rzeczypospolitej i chociaż znalazł godnego prze
ciwnika w  osobie dzisiejszego Prezydenta W o jc ie 
chowskiego, k tó ry  stał się dia całej Polski rów
nież symbolem narodowego charakteru Państwa, 
to jednak w ybór jaki padł ze strony stronnictw 
na Raz. Morawski ego, charakter żuje, czem był 
dla Narodu.

N ie  wciągn ięty w  żadne walki partyjne by ł mi
mo to THOgrramtm wszystkich do łrych  Polaków : 
spiżowymi charakterem, wysiłkiem  pracy, spoko
jem  ducha odbijał od tła. na jakiem  toczy się dzi
siejsze żyicie. To  też miejsce Raz. Morawskiego 
znajduje się wśród największych Narodu.

Zw łoki Jego w inny spoczywać w  gronie najle
piej zasłużonych Ojczyźnie. N iech pamięć Jegto 
będzie wiecznem światłem, które przyświecać bę
dzie Polsce na drodze Jej wewmętrznego rozwoju.

fttraeiła w ielk iego Obywatela —  pozostał skarb 
niewyczerpanych źródeł cnót i mądrości, jakim i 
jaśniał Zm arły za życia ! N iechże to będzie nam 
żyjącym  pociechą w  nieutulonym żalu, jaki o« uM 
Polskę na w ieść o zgonie Raz. Morawskiego.

P. P. S. na usługach bolszewizmu.
Socjaliści proklamują strajk powszechny w Warszawie. —  Na czyim żołdzie?
Warszawa. (A W .) Na skutek naedojścia do sku

tku porozumienia w  przemyśle metalowym Rada 
związków zawodowych poattamtoiwila przystąpić w  
dniu 28 sdertpnia do strajku powdtzecłraeieo.

Proklam owanie strajku ipowszechnego przez 
socjalistyczne związki zawodowe jest zbrodnią am 
typaństwową, której oprzeć się musi cale społe
czeństwo. PPS . eksperymentuje nie po raz pierw
szy. Jej lekkomyślność czy też wykonywanie pła
tnych nakazów Moskwy doprowadziły do smut

nych w ypadków  6 listopada w  Krakom ie. Dziś 
przy panującem rozdrażnieniu w  masach strajk 
może mieć stokroć gorsze następstwa. W  opinji 
budzi się też słuszne pytanie: kto zapłacił PPS-o w  
com za strajk powszechny? K to  chce dziś straj
ku w  Polsce, uginającej się pod brzemieniem osta
tn iego  przesilenia gospodarczego. Strajk w  P o l
sce, w  je j sercu W arszawie leży  dziś w  interesie 
ty lko bolszew ików i dlatego proklamowanie go 
przez PPS. uważać opinja musi za służbę w yko
nywaną na usługach czerwonych terrorystów  z 
Rosji.

S Y T U A C J A  M IĘ D Z Y  A N G D J Ą  A  C H IN A M I.
Londyn. (AjW ). Bukowania pomiędzy angiel

skim konsulem generalnym, a komisarzem dla 
spiraw zagranicznych rządu kantorskiego w  spra
wie ochrony angielskich terenów koncesyjnych 
przez chińską policję "ńio doprowadziły do żad

nych rezultatów.
Kom isarz chiński zażądał od Ang lji odszkodo

wania w  wysokości 75 tysięcy. W  odp iw iedzi na 
to angielski konsul generalny opuścił salę obrad, 
a rokowania jako bezskuteczne zostały zerwane.

m ógł stać się dobrym płatnikiem.
I  nie dość tego, że banki trochę przedwcześnie 

liczą na kieszeń rolnika, trochę prze,!wcześnie li
czy na siłę finansową rolnictwa i nasz Minister 
Skarbu p. W i. Grabski. Czytaliśm y już w  pismach 
że p. Minister skarbu powołał z urlopów wszyst
kich urzędników izib skarbowych dla zorganizo
wania intenzyjwnego systemu ściągania podatków 
z rolnictwa. W iem y zaś doskonale, ie  w  obecnym 
okresie nasi roln icy będą zmuszeń- do zapłacenia 
nie tylko podatków bieżących, ale i za ległych  
w ra z ’z odsetkami. Zaległości zaś podatkowe rolni
ka wobec jego  zesizloroczinej niezdolności podat
kow ej są znaczne.

Obietnica imtenżywnego ściągania podatków, 
zapowiedź gwałtownego wypowiedzenia k redy
tów  rolniczych przez banki musd budzić niepokój

w  społeczeństwie. Obawiamy się, by po jedną ga
łąź, która obrodziła, za dużo nio w vciągnoło się 
rąk, bo w tedy ta jedna jedyna gałąź gotow a się 
obłamać.

3575W KRAKOWIE

(przy ul. Pijarskiej 1 gmach przy plantach)

przyjmuje wkładki oszczędnościowe * Złotych 
i Dolarach oprocentowując je według umowy.
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Wiec robotniczy w Bielsku.Ferdynand I, Król 
Rumun] i.

1865— 1925.

(j. t.) P ierw szy władca zijiedmocizioaŁj Rumunji, 
,kró:l Fcrdymatn^ I, obebcfdiij? 24 hm. sześćdziesiątą 
rocan iei swych urodzin. W stąpił -on na tronu po 
swym. stryju, kirółu Karolu  I, lira  11 października 
1914 roku, a w ięc w  chwili, gd y  rozgorzał’ już na 
dobre 'Olbrzymi pożar wójny S ka tow ej.

'Sytuacja monarchy rumuńskiego była nadwyraz 
trudna, gdyż kiraj jego  znalazł się m iędzy młotem 
a kowadłem, m iędzy państwami cetntrakiemi, do 
Dttóiryicij należały Austro-Węgry,. najbliższy sąsiad 
Rumunji, a , państwami spnzymieirzionemi, w  któ
rych rzędzie była Rosja, druigi je j najbliższy są
siad. Od decyzji izaś króla zależało w znacznej mie 
jrze prziechylenie się Rumunjr na jedną'łub drugą 
stronę.

Początkom7© w  miarodajnych rumuńskich sfe
rach politycznych przeważały wjpływy tych czyn
ników, które skopiowane dawniej przez dyploma
cję wiedeńską i  w  myśl intencyj zmarłego króla 
Karola, by ły  za oświadczeniem się Ruimunji po 
stronie państw centralnych, względnie za zacho
waniem neutralności dla tychże państw przychyl
nej. K ró l atoli, F'erdyman;d, aczkolw iek Niem iec z 
pochodzenia . (HoheuzołleimHSigmairiingen), odczul 
w ałściwy nastrój większości swego ludu i posta
nowił stać się bezwzględnym tlómaczem jego na
dziei i celów.

Zrazu czekał on cierpliwie na chwilę odpowie
dnią dó zbrojnego wystąpienia. Już to wyczek lwa 
nie drażniło w  najwyższym  stopniu W iedeń i Ber
lin, gdzie słusznie przewidywane, że Riumunja 
swiem cizynnem wdaniem się do akcji wojennej mio 
że odegrać na wschodzie Europy rolę języczka u 
w agi. W reszcie pożądana chwila nadeszła i Rurau- 
n ja wypow iedziała wOjmę państwopa centralnym 
dnia 16 sierpnia 1916 roku.

B y ł to  właśnie mement, gd y  Niemicy iczynili nad 
ludzkie w ysiłk i celem zdobycia francuskiej tw ier
d zy  Vierdun. W ystąpienie w ięc Rumuńji przyczy
niło się do zimaciznetgo odciążenia na linji bojowej 
w e Francji'. N iem cy, zgrom adziwszy wszelkie ro®- ’ 
porządzalne siły, rzucili się w tedy na Rumumję, z 
którą armja austrjacfco-węgierska nie miogła sobie 
dać rady. Pomimo bohaterskiego oporu i odniesie
nia kilku, zwycięstw, jak pod Oitnz, Marasfi i Ma- 
Taseisti, airmja rumuńska miedz musiała przewadze 
liczebnej połączonych sił zbrojnych austirjacfcich i 
niemiedkSch. W  dodatku rewolucja bolszewicka w  
R os ji zw iększyła liczbę w rogów  Rumunji, która 
zdołała jednak zachować swą armję w  całości i 
połączyć ją  do Wspólnego działania z armją gen. 
FrancheiPa d‘Esperey, gd y  przełamała /ront buł
garski.

W  tych to najcięższych .przejściach Rumunji w y 
kazał król Ferdynand oraz jego małżonka, królo
w a  Ma/rja, prawdziwie bohaterską moc ducha, k tó 
ra nie pozwoliła mu popaść w  zwątpienie, a napa
w ała otuchą i wiarą w  ostateczne zwycięstwo do
brej sprawy. Tego  mężnego, prawdziw ie obyw a
telskiego zachowania się swego Władcy nie zapom 
ni n igdy wdzięczny lud rumuński1..

iWireszciie dnia 27 marca 1918 roku przyłączyła 
się do Rumunji Ressarabja, która po rewolucji w  
R osji ogłosiła się była republiką mołdawską, a na
stępnie 28 listopada tegoż roku —  Bukowina, a 
na końoti —  'Siedmiogród i Banat1.

W  ten sposób-urzeczywistniły się w  cudowny 
niemal1 sposób m&rziemia patrjotójw rumuńskich: po 
wistała, zióżioma ze wiszystkiidh krajiów, w  ktÓTych 
(Rumuir i stanowili większość mieszkańców, zjedno
czona, w ielka Riumuiiija pod berłem Ferdynanda I. 
'Unia lo  października 1922 roku koronował się on 
w  siedmioigrodizkkm mieście A lba Julia (Karls- 
(burg) na króla Wszystkich Rumunów.

Zaróiwtno znakomitym monarchą, jak czasu w o j
ny, okazał się król Ferdynand i po je j zakończe
niu, przez przeprowadzenie reform nowoczesnych 
w  tak znacznie powiększeńem jego państwie. Mię
d zy  innemi, dzięki osobistym zabiegom króla za
prowadzono w  Rumunji powszechne głosowanie i 
dokonano szeroko pomyślanej reform y rolnej, ma
jącej zamienić Rumumję, kraj kolosalnych latifum- 
djów , na kraj drobnych farmerów.

Także w  polityce zagranicznej ma król Ferdy
nand szczęśliwą rękę. N ie bez jego wpUywu przy
szło do utworzeni a t. ziw. ,/małej ententy", będą
cej ostoją pokoju i ładu w  południowo-wschodniej 
Europie, a do zawarcia przymierza rumuńsko-poi- 
skiego odnosi! się zawsze z jaJknajwiększą sympa- 
tją. Odwiedzimy, którem i zaszczyciła Polskę ru
muńska para kró lew ska . by ły  najlepszym dowo
dem uczuć, jakie wobec niej żywi.

Z okazji w ięc sześćdziesiątej rocznicy urodzin 
króla Ferdynanda I, wielki ego rumuńskiego bioba- 
tega na rodowego, a naszego w iernego Sojusznika, 
cala Polska składa mu życzenia. Oby jaknajdłu- 
żej panował dla dobra swego narodu i ku pożyttko 
wi siwych sprzymierzeńców, upatrujących w  nim 
dobrego przyjaciela, na którego mógą liczyć w  
każdej sytuacji!

STOPA PROCENTOWA W  NORiWEGJI.
Osło. 25 hm. (PAT.) Bank norweski obniża od ju

tra stopę procentową z 6 na 5 i pół.

Olbrzymi w iec robotniczy Narodowego Zw iąz
ku Rob. odbył się dnia 18 sierpnia br. w  Domu 
Polskim w  Bielsku. Prezes Związku, p. Czulak, 
zagaił eizlbramie, apelując do obecnych, że w  powa
żnej sytuacji muszą należyte powziąć uchwały.

(Rad!. K  Śiwtalkii w dliruiżliizym referacie dlał obraz ca
łego. położenia gospodarczego i poiifltycizinego. Bóilslklii, 
iziwiriaićająio uiwagęj, że tyf.lklo sitae i spokojne nerwy 
spoiacizeńsiŁwia, oraz wytrwała pnaicia wSzysitklilch sipro- 
wadżić mogą dólbmolbyt. Obecnie obowiązkiem kalidiegoi 
Poliafca jesit cizęść ze swoim upodtolbań j mcihiceń odldlać 
idila .dlobra Płoński. PiiziedfeiwlszyBitkiem musimy rozpo
cząć wMiką akcję poplieiaainia krajowej prodUkicj! i boj 
kołowania towarów niemieckich.

Dnuigi miówica, dyr. Bainlkiu Poilskiiego., Szczęsny K o
bylański, poinuisizyl w swym referacie' boilieuino. spraiwy 
pracy, chłefba, i sprawiła® wlościi. Najidłiuiżey1 i wiszech- 
isitrauiiiie .omówi zmacizenie priacy i nasze dążenie dio 
unarodowienia produkcji. Rzeczowe i poważne wywo
dy mówcy spotkały się z goirąeym uzin&oi'eiin zebra
nych, kltówzy kiillkialktnottiniie olkSastoami przerywali miówt- 
cy.

Tinzaci z kefei sekr. Karol Jurczak om ówi slzioziegtó- 
łowo. łokafjne spriaiwy nObioltai:feów oraiz sprawę wybo
rów gmiininych w Biieiisklu. Dyskusja bairldteOi oiżywalona 
ibyła wy.azem głębokiego zainteresowania się pMwylż- 
sizemi spnaiwamć. Wylbranio dlellegaicję z 10 osób, która 
uda się do Magistratu m. Biellslka, oeiłem pnzedlsitaiwle- 
mła postiuMów robotnika polskiego.

(Głójwine rezoŁaicje zostały z zapałem i emtuzjjaizimem 
uchwalone'. Po  oldlśpiiewaniiu „R oty“ wiiec zioeltał nozr- 
wiązany. WHeicEioinem oJibyła się w Dotau Polblkam za- 
barwa taneczna.
. Reiaotacjie uichrwattianie ua wiecu: Zebtiaim w liozbk: 
ponad! 1000 osób .rioboitnłcy-Potacy uehlwaloją:

i )  Zebrauii stwierdzają, że myślą przewioidnią Nairlod). 
Związku Roboitników jest przygoitjwiame całego spotte- 
czeńsitiwa i ogółu poilslkflch robotników,, oraz wytężieniłe 
(wfeizysitkićh siił dla podponząldlklowianfe pnodiuikcji prize- 
mylsiłowiej diofaiu ogólnemu przez unrnodorwiienk tejże 
produkcji.

Marsylja. (A W .) Delegat amerykański na kon
gres w  Marsylji, HiTlguit, ośw iadczył wczoraj, że 
za oceanem istnieje nowe niebeizpieczeńetwio w o j
ny. Tw ierdzi on, że rozwój przemysłu Stanów Zje- 
dnoczonych, skierowany jest na drogę imperjali- 
styczną.

A M E R Y K A  N A C IE R A  D ŁU ŻN IK Ó W .
Ateny. (P A T .) 25 bm. Pełnomocnik amerykań

ski w ręczył ministrowi spraw zagranicznych notę,, 
w  której Am eryka prosi Grecję o poczynienie pro
pozycji co do spłaty długów greckich w  Am e
ryce.

2) Zebrani uważając, że niajwięksizem bogactwem 
Narodu jest możuość pracy, a rem samem możność 
ciągłego i stałego bogacenia społecaenstwa, sicwliieirr 
dizają, że dążeniem główtnem naszego Związlku jest u- 
trzymianie tejże pracy —  następnie Ziwiązek nie pmzie- 
sitainiie dążyć do urzeazywisitEieiuiia- wielkie go celu zwią 
zania praco wnika z y q  twórczością przez udzia! w zy
skach.

3) Zeibrami. pragną i żądają spawjedłiiwloSci pofflty- 
czniej i gospodarczej. Polutycizuej w calem życiu pań
stwo wem przez polsizaimoiwaniie ustaw i nal'eżyte wypei 
inieuiie przez wszystkich obywateli pańsrwu włożonych 
na niich obowiiązików. Gospodarczej takiej, aby jedne 
stany, wałcząc o zabezpieczenie swych praw ekonio- 
miicanyeh mie mogły knzywdtóić dkugich, a utrzymaną 
zastała należyta równowaga społeczna. Związek Viiięc 
musi,1 dążyć do poiłepszienia: bytu warstw uajbiedniej- 
sizych.

4) Zebrani odnośnie wojny gospodahozej z Nieimicaż* 
m,i, a wjłaściiwie wielkiej akcji Narodu polskiego, zbu
dowania niezależnoaci i samodzlełności gospodarczej 
Polski —  domagają się odl rządu stanowczego postę
powania i s(prze'Ciiwiają siię be«zigIl!ę)d)naJe‘ wBizedkim ustęp
stwom dla Niemiec w sprawie optantów. Żądają cał
kowitego zakazu importu tor arów zbytkoiwych z za
granicy i innych minisej potrzebnych. Użyczą w  tej ak
cji1 rządlowi całkowiitugio popaciona, zwiriacając się je- 
dlnoiczelślnie do wfezysitfcich Ploiiiafcóiw z apelem, a imie
niem Kwiojem, przyrzekając unoozyściie bezwzględny 
boiikot towarów obcych, głównie nliemiacjkiloh, a popie 
ramie krajowych. I II!

5) Zebrani po naiz drugi' uchwalają zwrócił się dó 
Maigilsitratu miasta, Bilefefea, aby ceny mąki1, pieczywa 
i mięsa zostały obniżone.

Domagają się naitychmiasitoWego .zwołania, k Mnferon 
icjć młynanzy, pjefkairzy i rzeżuflkiórw; oraz dleDegaeji ro- 
ibotnfików Zw;iązlku Nar. Robotników^ która ustali siu
siane ceny na, to airtiyfcuły. óebrani nlit pogodzą się z 
tern, aby remy zboża i oydk b jły  niskie, a chieb i 
mięso drogie.

W ie lcy  przem ysłowcy dążą do w ojny o naftę 
w  Meksyku, a z drugiej strony grozi wojną ry 
w alizacja Am eryki z Japoują. Delegat domaga 
się przystąpienia Stanów Zjednoczonych A . P. do 
L ,g i Narodów.

KO NG RES N AU C Z SiZKÓL ŚREDNICH.
Belgrad (P A T .) 25 bm.. Awala. Dziś .wieczór 

specjalnyfmd pociągami przybyły deltegaicje zagra- 
nicEne na 7 miiedz^tnaroidowy kongres 'nauczycieli 
szkół ŚTednich. Pierwsze posiedzenie odbędzie się 
w e  wtorek. Obrady potrwają do 30 sierpnia.

Nota Francji w ręku rządu niemieckiego.
Berlin. (AfW.) Nota. francuska miała być wrę

czona wczoraj o godiz. 12-łej w  południe. Tym cza
sem doręczenie nastąpiło dopiero 0 5 po poł. w o
bec ozego zapowiedziane na godz. 1 po poł. posie
dzenie gabinetu niemieckiego zostało odroczone 
na godiziinę po wręczeniu noty. Dziermiki tw ier
dzą, że Francja oellowio Ewlekała z wręczeniem 
noty.

Warunki zawarte w  moeie nacjonaliśc7 uważają 
za niemożliw7e do pnzyję ia. Ich dzieneńki piszą, że 
pakt będzie juz taką korzyścią dia ałjantów, że 
nie poWirani stawiać żadnych uciążliwych dla N ie
miec warunków. Sporną stała się również kwest ją 
terminu, ogłoszenia noty. Francja domaga się ogło 
szenia noty w  piątek, a Niemicy chciałyby już w e.

środę.
Berlin. (A W .) Wręcz/c na wczioraj po południu 

nota francuska zostanie opublikowaną w  piątek 
w e wszystkich stolicach jednO'CZfeśrue. W czoraj po 
otrzymaniu n oty odbyła się narada rządu niemiec
k iego.

Benin. (A W .) Organ partji „Yólk ische Deutsche 
Tagesblatt1 pisze -o dwulicowości niemiecikio naro
dowych w  sprawie paktu gwarancyjnego, Donosi 
on o pouifnem posiedzeniu kierownictwa pairtji 
pod koniec lipca, gdzie ucmwalono, aby niemiec- 
ko-marodowd'postanowili głosować przeciwko pak 
łow i. gd y  tymczasem oświadczenie przyw ódcy 
part.ji hr. Westarpa b jło  tego rodzaju, że niemiec- 
ko-narudowi przyczynią się do pakitu.

Akcja przeciw nowemu Senatowi w Gdańsku
Gdaih k. (A W .) 24 bm Ze strony narodowych 

socjalistów  podjęto pierwszy atak przeciwko no
wemu senatowi) a mianowicie na środiowem po
siedzeniu Volfcstagu rozpatrywany będzie m iędzy 
innemi wniosek narodowych socjalistów domaga

jący  się ^wrażeń: a specjalnego wotum zaufania 
dwom senatorom socjaliście demokracie Kommi- 
tzerow i i liberałowi Nenmannowf W niosek ten 
ma charakter antysemicki, ponieważ obaj c* nowi 
senatorowie są żydami.

Ameryka wobec grozy strajku.
Londyn (A W .) Donoszą z Now ego Yorku, że 

strajk górników w Am eryce nie jest m ożliw r do 
zażegnania. Może wybuchnąć nawet strajk ‘gene

ralny górniczy, k tóry obejmie 148 tysięcy robo
tników w  lSG kopalniach.

We Francji wydarzy a się nowa katastro
fa kolejowa.

'Paryż. (AiW .) W czoraj w ydarzyła  się na linji 
Paryż— Lyon  katastrofa kolejowa wskutek zde
rzenia się 2 pociągów  pospiesznych. Pociąg idąr 
cy  z Paryża do Ciette stanął w  pobliżu stacja Sons, 
podczas gdy drugi pociąg idący z Lyonu do A ix  
les Raims i Oh& nix najechał na niego z całym  roz

pędem. 'Skutkiem siiły uderzenia tor w  miejscu ka
tastrofy został uszkodzony, a w iele w agonów  roz
bitych. Z Paryża  wysłano na miejsce katastrofy 
specjalny pociąg ratowniczy. Dn godiz. 2-ej w  mo
cy adołano z  pod gruzów  wydobyć 4 06ob y  aa- 
bite i 20 rannych.

Niebezpieczeństwo wojny pa Dalekim
Wschodzie.
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W alka policji z bandytami.
JCoffteL 25 sferpnia. iMaegŁzej nocy patrol poll!icy|j- 

ua z potsltianuinjkiu pofflicijii 'państwowej wr MacóeljołwBe, 
pow. ktoiwtdlilkniegto, przyfcloeidilłsizy do -wsi Paryidluby dlc- 
witdtzóala się, że w jedniej ae sltoidlół znajtdiuje- siię kik/u 
poKfejmzataiyich osobników. Gbyidlwaij poCLcjainiâ  nile za- 
dro-wa-wsizy peiwnych środków odtrtożmiośir, wesizil Jo

środka, sttoiMy, jedlnak. zostaiE spotkanli strzałami znaj 
dujących się ‘am sześciu ofenbaiifców, jak siifi ofcaizaffla, 
bani lyitólw, pilzyozem jedem z pdlliicjjiaJnitów zesrał zaibalty 
ma midijem, dlnugi zaś śmiiertoilime ranny. Za -zlbiiegłyimE 
(balnldjy tiasmal zainządlzlono pościg. Bffiiastzyoh r-zezegótów 
bralk.

Orgia bandycka w Czortkowie.
Domownicy zamunOwaji w piwnicy.

Łodz, 25 bm. Ubrógrej nocy -wie wsli1 Gz«iirt(kióiw d*> 
konano uli ziwyWe śmiałego na|pa(diu bandlyckiiegia. W  
mocy dlo zagrody włościanina. Adialmazy wtargnęło 3 
uzbrojonych bandytów, którzy stororyizo-walE dlopnofw- 
mików, zmnjaluijącyidh silę w  mPsizikainiu w  hcizibiie 6 o- 
BÓfb i zażądali pilemiiędfcy. Adlaunicraa ośwIMazył, że pie
niędzy nie poteMa, wówczas bamldyici zamknęli wszy
stkich domowników w  piwnicy i zaczęli poszukiwania 
Odirywaffi podłogi i w  Jektoyim z pokojów zinallleź!!£ pod

podlOgą 3 tysiące złotych i 2 tysiące roibli carskich. 
Bandyci znaDezóloow pieniądze zabra®, jak również zra
bowała ubrania i toeżtowMuiś&j, poazieiin zasiedlił dlo po
siłku. Po spożyciu toolllaiajiil uda® ecę d|o pElwinicy i po
częli bić diomowinłlkó-wi, j lastępotile zaś zabili' piwnicę 
gwGŹdlziaimL i luicaefldli.

Pof.ll:cja na dinugi dzień urwoJlnćła domowników z zam
knięcia i wszcEęfei poeziukDwamda bandytów -z psem 
ipoliiilcyijDym „lomdlem".

P^ecz z kołnierzykam i!
Takie haefio floizitegi? aię óbeicmliie w Ameryce północ

nej. Jalk donoSizą z San Frlamcihm, aalwfiązlalł silę tapn 
maiwielt. Wub wrogów tego nioiwOżytinieigo rnaazę Mila lloir- 
Itiury >dC|a męż/czyz®, skazanych na niosiziemue w ciągiu 
IkEdkiunaisItn gpdiztui na dlóbę iwyftóroiohmaliolnieg obroży.

Na eraeiie oiwiegio kiWbu eltahąf dlr Siramiiaind!, dyrektor 
saima|t|ot:(jiuiin dTja neirlwidwio i umyte(l0lW|O cnioiryah.

. Leikanz ten oś/wiaidlczyHl mliędlzy ilnmiemi:
,jBo wilęziiemliiaiah i ptrtzyttiuCIkaicii dEla umyslłolwio cihio- 

irycih znajduje sGję wfleClu n̂ les|ẑ clẑ ęMSIwylcŁ,, Ikltóilzy sltlna-

xa33I Boznin, nJfcinzyirtnizy etę w  gtowę przy sankiamain 
wiieazinlje glnąictej s|p£blkli oldi koliiienzylka. Taflsil© ndle- 
>rzeni|a, po|w|ilainzaiją|c© stię podtazasi eizeirtegni Kam, 'musizią 
sipąowadiziiić izalbuiiizienila w. nnozgiu. Ja sam nie noązę 
ntgKJy koOlniierizyika."

.Niile sięgając laik djaMac,, jak dlr jScamlllaind, mlolżinalby 
jednak znalleiźć mnóstwo powodjó:wi, dla których mę|ż- 
ozyanli powtinnii być uWodnljeni —  przyinHijflnnfej w  dlnli 
gorąice —  oldi tyriamyi moldy, nalkaiziu['ąiccj ittn nlosŁć 
lazltyiwine koffinliienzyjklii i njpeszaty.

Wiadomości
telegraficzne.

HOŁD CUDiZOZŁEMSKICH GENERAŁÓW  ULA 
PREZYD ENTA RZPLTEJ. Po. zakończeniu manew
rów na Pomorzu, przedstawiciele armji obcych, bio
rący w  nich* udział w] charakterze gości wysłali do1 
P. Prezydenta Rzpltej Polskiej następujący telegram: 
„Mfsje armji 'zagranicznych, zebrane w  Toruniu u p. 
ministra spraw wojskowych, zapewniają P. Prezydea 
ta Rzpltej Polsikiej o swoich uczuciach podziwu a po 
wodu (bardzo wielkich postępów poczynionych n 
krótkim przeciągu czasu przez armję polską, prosząc 
Go o przyjęcie wyrazów pełnych uszanowania oraz 
życzeń dla- armji polskiej".

URLOP MIN. STAN. GRABSKIEGO. Minister o- 
światy, Stanisław Grabski, wyjechał na wypoczynek. 
Zastępstwo ministra objął aż do czasu powrotu z ur
lopu podsekretarza stanu Łopuszańskiego, dyrektor 
departamentu Dawidowski.

N A R A D Y U PREMJ. GRABSKIEGO. Marszalek 
sejmu p. Rataj, pnzyjbyt na kćlka dlni db WarSiziaiwy 
i odibył naradę z p. pmemg-eireim. Grabskim, tyczącą się 
jesieniniea see.ji sejmowej i epraw związanych z naszą 
poiiiryfka zagiraniiazffią. iWczoraj oibcadował rówmież 
jjreanjer Grabski z min. Sikocskim w  sprawie zajść po- 
gram.czmyidh plolsikio-eowiiiedkich i zliilklwidowainia idh
przez komisję obnadlujiącą iw Jampoliu. Dzisiejsza 
„Rzecizp)B|polllMa“ zaprzecza, jakoby namada tyczyła 
się ewentualnych zmn^n w gabinecie, gdyż sprawa ta 
mogłaby być aktualną po rozpoczęciu sesji sejmowiej.

GEN. GOURiADD W  PRAiDiZE. Gen. Goiuirauid przy
był dzisiaj z Wams za wy w towamzysitwie ozeohosłiowa- 
cikego aititache wojfekowego gen. Holy o godiz. 7.86. 
Na dlwomciu kolejiowytm zjawili- się na powitani© go- 
Scia: Roadł fhaincuelkd w Plradize, gen. Synovv w za- 
stępetwie minisiuia obrony naaoiowej, gen. iliitPefli- 
haueen szef sztabu generalniego airmji azechosłowBio 
kiej, mdisrteir dr. GLrisa w zastępstwie ministra spraw 
zagranicznych dra. Beniesizia, liczne- delegacje wszysit- 
kich oddziałów i wojskowych gaumizonu pmasikiego, 
tomp anja honorowa, pbfelkd charge d‘aif!faire& p. Kor
sze- Sieidtedki, pr,ziedhtawiicdell'e włiadiz stoiwanzyszeń i t. 
d. W  dirodiz© z dfwotca kolejowego gen. Gommaud b jł  
przedmiotem gorących owaicyj ze 6torony zgtroinjad‘zo- 
nyich tłumów puMicianości. Po zwiedizeniu Pragi zło
żył generał Goniraiudi wizyftę posłowi francuskiemu 
w ’  Tadize. następnie przyjęty został przez prezyden
ta Makaryka i ministra obrony narodowej Udlnżala. 
W  południe złożył generał Gouraiudi wieńce na gro
bie u. ezmamego żi'iłn''er.za i na uirnće z ziemią z pod 
"teryłum. Wr-ecmorem niiinlsiter oibrony narodowej Udr- 
żal wydal obiad na ctaeeć gościa. J.utro gen. Gouraiud 
weamib udział w zakończeniu manewrów garnizonu 
praskiego. W  czasie przyjęcia wydanego na cześć go
ścia przez 6zefa eztalbłu generalnego Miitóełhausena 
gen. Gouraud odpowiadając na toast gen. Mittelhan- 
&ema oświadczył, ie obowiąziki służbowe nie pozwala
ły mu wcześnie na przybycie do Oziechosłowacji' i do
piero zaproszenie do wręcia udizialu w manewtraich 
armji polskiej, których pmzeibieg śled.ził generał z po
dziwem, umożliwiły im  przybycie do Czockosłowaęji. 
Gen. Gouraud oświadczył, że jest dzczęśliwy z pozna
nia generała Syrovego, z kltórym w czasie pobytu w 
Polsce zgodnie skonstatował widoczny rozwój arouji 
polskiej.

ODZNACZENIE ZASł UŹONEGO POL A K A . Dr.
Stanisław Sławski ddegajt rządu polskiego w radizie 
portu gdańskiego-, aultor broszury pt. ,,Dostęp do mo
rza, a interesy Pinus wschodniaL'* opuszicza z końcem

września swe stanowislkio i obejmie praktykę adiw< ka
ta w Poznaniu. Dnia 22 bm. mniSter Stmassiburger 
wręczył dr.' Sławskiemu odznaki kmzylża komamdon- 
ski-ego orderu „iPolonjia Restiitufta". Na następcę dira 
Sia wskiego w radizie porou przewidziany jest inżynier 
Henryk Zarzycki z Warszawy były dyrektor ,̂ S12a 
i Światło".

ZW YŻK A  ZŁOTEGO, jaka zaznaczyła się wczoraj 
ogólnie na gieffidabh zagranicznych daje nadzieję, że 
Dpadiek zostanie już zatamowaLy, tembaudiziej, że na 
giełdach zagranicznych brak złotego.

HANDEL ZAGRANICZNY MEMIiEC wykaz(u|jle 
znaczny wzrost imjportu a zmniejlszeniiL się ekSjpc»rttu. 
Wzrósł przedewszysitikiem przywóz żywtności. trun
ków i surowca, z 321 milg. w czerwcu ianlporir, waróSł 
w  Epou na 411 muj.

SPISEK KOMUNISTYCZNY W  ARMJI ANGIEL
SKIEJ. „Daily Miaily" donOsi, że w  Londynie odkry
to znowu spisek komuniisitycEiDy, mający na ceki pro
pagandę w  armji i fflotóe angielskiej. Arosztoiwano 
kilku agitatorów przebranych za mor} norzy i żołnie
rzy angielskich.

ZNIŻKI NA  W YSTAW Ę  W  KISlZYNIEMTE. Jak 
się dowiadujemy dla osób udających się ha wystawę 
w  Kiszyńiewie koleje rumuńskie obniżyły o 75 proc. 
ceny biletów w  forfirie .poło iry  bLletni kollejowego, któ- 
ry 'uprawna do 'bczjpSią: niego przejaiżdu powrotnego. 
Koszt wizy został obniżony o 50 ptroo. Koleje jpollsikie 
oto-ayły ceny biletów dlla osób udających się na W y
stawę do Kii zyintcwa o 36 proc,, w pociągach poejpie- 
6iznyoh opłaca się dodatkowo pewną sumę wediług ta
ry fy  normalnej. Zniżki są udiziełiane puzy okaizor ira 

. legitymacji wydanej iprzez komitet organizacyjny wy
stawy w Kłsizyni ewie.

i SYTUACJA W  GÓRNICTWIE M LSTF ALSKIEM. 
ZwLąizlki górników w  Boihium w  Wesrtfailji odrziucfiły 
orzeczenie w y  oku sądu rozjemcizego i- domagają się 
podniesienia płac z  powodu wzrostu kosztów utrzy
mania.

PODSTĘP I NIEUCZCIWOŚĆ GDAŃSKICH SZO
WINISTÓW. „Danzigrr N. Nachrichten" podkreślają 
ożywienie w porcie gdańskim wskutek eksportu pol- 
Fkiego do Włoch. Z końcem września -przez port gnłań 
ski przejedzie do Wlooh i na Bałtyk około 150 tysię-

^  -węgla. Przybyło wiele statków po węgiel. Na 
jesieni prayjdą znaeżne transporty cukru i zboża.

T o r .  żeglugowe bergeńskie ma zamiar importować 
do Gdańska więkS-ze transpo-ny bawełny. -Wielkie 
skłaay, będące własnością Rady portu mają być w y
najęte eksporterom, którzy mają zamiar przywozić 
do Polski bawełnę w wielkich ilościach przez Gdańsk. 
Gdańskie sfery handlowe ciągle stwierdzają, i e  ruch 
w  p o c ie  zależy zupełnie od ruchu handlowego z Pol 
ską, ale nie_ chcą ,z tego wyciągnąć odpowiednich 
konsekwencji. Te same „Danziger N. Nachrichten" 
.oburza się oi wyroa w: sprawie poczty i wogóle szczu- 
ją na Polskę, gdzie mogą,, chcąc jednocześnie na 
niej robić inłeresa.

A W AN TU R Y KOMUNISTYCZNE W E FRANCJI.
W  Caherjereni przyszło wczoraj podczas zebra-nia 
i pochodu komunistycznego do starcia z policją. Po
licja zmuszona była zażądać posiłków, po ozem do
piero pochód zdołano -rozwiązać. Tłum obrzucił po
licjantów kamieniami. Po  obu stronach kilka osób 
zostało- rannych.

CZARNI BOLSZEWICY. W  dniu 25 października 
br. rozpoczyna się wi Chicago kongres robotników 
murzyńskich. Na kongresie tym -m. in. będą obecni 
przedstawiciele Indjd zachodnich i A fryki południo
wej, Kongres będzie miał na celu utrzymanie jt dnoli- 
tej polityki ż  wałczącymi RLfifenami, Chińczykami itd. 
Z programu okazuje się. że kongres ma tendencje 
komunistyczne.

AMUNDSEN W  HAMBURGU. Onegdaj przybył do 
Hamburga wi -drodze do Bazylei Amundsen w  towa
rzystwie porucznika Ffeer-tLansona. W czoraj rano 
Amnud-son odjechał do Bazyleji, gdzie ma rokować w  
sprawie zakupienia statku powietrznego, na którem 
w  przys-złym roku chce odbyć- nową podroż do .bie
guna północnego.

„D L A  DZIECKA". W  Palais Electoral w'Genewie 
otwarty został powszechny kongres „D ia dziecka", 
w .Którym Wzięli udział przedstawiciele 58 państw. 
Oprócz państw reprezentowanych w. Lidze Narodów, 
uczestniczą w kongresie także Stany Zjednoczone, 
Niemcy i Rosja sowiecka. Dzisitj otwarta też została 
międzynarodowa wystawa Opieki Niemowląt .

/OKOŁO PODRÓŻY NOWAGZYŃSKIEGO N A  L I
TW Ę. W  związku z pobytem redaktora Nowaczyń- 
skiego rozeszła się pogłoska, że dyrektor departamen 
tu M. S. Z. Jorinas podał sae do dymisji. Pogłoska 
ta została zdementowana.

FRANCJA PRZECIW  A N I YPOLSK1M DEMON
STRACJOM. W  związku z  zamiarem komunistów u- 
rządzema w  piątek przed ambasadą polską manifesta, 
cji celem zaprotosrowania przeciwko- wykonaniu wy
roku na trzech polskich komunistach, władze francu- * 
sfcie zakazały wsize!Ikich manifestacji.

PO  ZGONIE MIN. MEJEROWILZA. Tragiczna 
śmierć łotewskiegc ministra spraw zagranicznych 
Mejerowicza wywarła n-ajgłęteze wrażenie w całym 
kraju. Miasto Ryga ma wygląd -przygnębiony, wszyst 
kie zabawy i rozrywlki zostały zabronione do 27-go 
sierpnia, tj. do dnia pogrzebu. Prezes rady ministrów, 
który objął funkcje ministra spraw zagranicznych, 
ehv/ołał m izwyc-zade żałobne posiedzenie rady mini
strów, na którym podjęto między innemi uchwałę, 
że pogrzeb odbędzie się na koszt państwa. W  dniu 
pogrzebu, tj. we czwartek o  godz. 12.30 'zostanie 
wstrzymany na dwie minuty wsizelki nich i praca.. 
Żałoba oficjalna trwać będzie 4 tygodnie.

--------  o w o  -------
ŚW IETNY STAN BILANSU K ANULOWEGO 

FRANCJI.
Francuska walnita przechodzi, jak wiadomo, bardzo 

ciężkie chwile, gdy rólwinoiazieśnre bilans- hondli rwy 
Firancj! przedstawia się coraz świetniej.

I  tak, podczas -gdy przed wiojną -bilans-- ten wyka
zywał stale prze-wyżkę importu nad- eteportem, teraz 
dzieje się odwrotnie.

■W lókru biieżąjcym. jak podają dzienniki- parySikio 
od 1 stycznia po 31 lipcia przywóz do Francji przied- 
6-taiwsai wartość 21.870,000.000 franików, rwy|wlóz zaś 
—  25.108i,000.000, czyli, że ] -^z-ewyżka drugiego nad 
poeriwi zym równa s-ię 3.230i,000.000 fiianków.

W  nckiu ub-egtym cyfry przyjwioizni I myiwcziu rów
nały się: 22M9.OOC.OOo i 24.2?24,OuO.O|GO franków.

W  -roikiu -bceżąicytm wzrósł, w porównaniu do rokm 
ubiegłego, wywóz franiciuiskiidh siurowiców potrze-bnych 
dfl-a przemysłu oraz gotowych faibryk-atów.
W IE L K IE  Z A K U P Y  SO W IE C K IE  W E  F R A N C J I 

W iedeń. (-PAT.) 25 ban. .^Neaies W iener Jour- 
nr.l“  donosi z Mosikiwy, że moski-ews-twa firn  pary
skiej finmy Direyf-us et Oomipagaiy zakiupiła od 
rządu sonieekiego cały -zapas żyta przeznaczone
go do eksportu. Firma ta wypłaciła sowi-etom k il
ka miijonóiw dolarów zaJieizki.

BURZA KO LO  M A R S YLJ I.
Mansyljia. (P A T .) 25 bm. Szalejąca na południo

w y  wschód od Marsylji gwałtowna bunza w yrzą
d ziły  w ielk ie s-zklody. Saezęgolnie /ucierpiały od 
w jlewtu rzek okolice miast iS-t. Sał-on i Tli auro 
W  re-joniie Cava.Hcri kilka łinji- kolejowych zosta
ło zalanych woda.

F R A N C J A  N IE  MOŻE W Y P Ł A C IĆ  DŁUGU 
A M E R YC E .

Paryż. (P A T .) 25 hm. ,P e t it  Parisien“  donosi 
z Noweg-o Porkfu, że by iy  komisarz amerykański 
w  Nadrenji Pieirpont Noyes po powroci-e z Europy 
oświadczył, że lojalnie przyznano, iż Francja cey- 
ni_ nadzwyczajnie w ysiłk i i ponosi nadzwyczajnie 
ofiary celem odbudowy swoich finansów.

Fiskalne w ysiłk i Francji są za grandą na ogół 
nieznane. W e Francji obyiwatel, zarabiający 500 
dolarów, płaci ty le  podatku co w  Am eryce za-ra- 
b ia jący 10.000 dolaróiw. W reszcie przypomina 
Noyes, że sprawozdanie Davesa stwieidiza niemo
żność w  obecnych warunkach ekonomicznych 
Bhm równych całej sunnie długów francuskich za
ciągniętych w  AmgJji i w  Stanach Zjednoczonych.

C '>RÓŻNTE N IF  N a D REN JI.
DtJssfcUiorl. (PA-T.) 25 bm. Dziś o godz. 9 przed 

południem ostatnie oddziały okupacyjne francu
skie opuściły praw y brzeg Renu. W  ten sposób 
przyczółek m ostowy po 4 i- pół letnie i okupacji 
jest wolny.
U D AN E  O BURZENIE SO CJALISTÓ W  N A  K O 

M UNISTÓW .
Wfcdeń. (P A T .) 25 bm. ..Arbeiter Z tg.“  donosi 

t Marsylji: Wcizoraj w ieczorem zebrała się pod 
przewodnictwem Fryderyka Ad lera  k-onrsja dla 
spraw wschodnich. Ot-to Bauer przedstawił niebez
pieczeństwo w ojny na Bałkanie jakoteż napręże
nie maędzy rządem sowieckim a jego  sąsiadami.

_ nim ,ośw iadczył przedstawiciel rosyjskiej so
cjalnej demokrac.ji Dan, że aufcok-tJeja w  R cs ji 
sow ieckiej stanowi niebezpieczeństwo wojenne i że 
miedzTT.arodówka. chcąc zabezpieczyć pokój na 
wschodzie musi żądać rozwoju demokratycznego 
Rosji-.

PROCIE? G R E C K I P R Z E C IW  KOMUNISTOM.
'Aiteny. (P A T .) 25 bm. Agencja  Aten. Dziś roz

począł się przed trybunałem wojskowym  proces 
przeciwko komunistom greckim  oskarżonym o u- 
dział w  spisku, którego celem było oderwanie Ma- 
oedonji od Grecji.



atr. 4. „GONIEC KRAKOWSKI' Nr. 196.

KRONIKA.
SIERPIEŃ

26
Środa

Dziś 2ó MB. Częstochow. 
i u t 'o  27 Józef i r-alasant.

Wschód słońca o 4m. 
55. Zachód o g. 19 m. 10. 
Długość dnia g. 15 m. 42. 
Przybyło godz. 2 m. 58. 
Wschód księżyca o g. 8. m. 
43. r. Zach. o g. 10 m. 31 w.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
NOWOŚCI: Turniej naflepsizyich światowych^ komiitów 

w potrójnym progiramie z 14 alktóiw, feomedji i tfarsY! 1) 
Hamoki Lloyd „Jeszcze wyżej", ikiormedja w 7 atoa-eh. 2) 
Maks, Liiider „Bądź moją żoną", komiedja w 5 aikitiach.
3) Jones Kones, (buinLeiSka iw 2 aiktocih.

PROMIEŃ. „Karawana"; dmamiat.
REDUTA: Niezwykła nowość, mjwtslpawatezy film sen

sacyjny i awtanltiuinnicizy „Apaszka w jedwabiach". Wspa
niały peiogiram w 8 ddfeyćH aktach. W  roli główniej: bo- 
.żyEiftoe miężicizyzin caJego świata, giemiiaJłma, przeiśfeąpl 
Amierjikiaijka PriscMla Dean.

UCIECHA: -Biały grzech". W roli (tytułowej Madlg* 
iBedamy. Ponalmo Jcomedja amerykańska: „Safa/nduta".

WANDA: Z powodu robót adi.prauyjny ch Kinoteatr
zadttkmiętr.

WARSZAWA: „Wściekłe lwy"; zakończenie filmm „Bo
gini Dżumigfli“ .

t  Juljan Nowicki nadzetolk wydziału przemyisiłiu i han
dlu w kratooiwisklim urzędlziie w o jewiód.zlkinnii .zmarł dziś 
w Krakowie. ,Uir. 6 lowiieitnia 1878, po ukończeniu st.udjów 
uniiweTsyitedkliich we Lwowie wstąpił dlo służby adm/iini- 
stracjjno-politycznej w NjmieshniiCtiwiie we Lwowie w din. 
25 lipca 1900 i pracował kolejno w Namieatnictlwie gai., 
dalej .pełnił sfażibę powiatową., nasjtepiwj ponownie winócił 
do Namiiestimiicit/wia:, gdizie pracował w departamencie prze 
myislłowym, slkąd został powołany dó służby w miiniistaer- 
stwie baniaki w Wiedniu, ajż do, wybuchu wojny. W .czia- 
sie |Wojn,r pełnił służlbę na obszarze Krołieistwa PofaMe- 
go, okiup iwamegio przez Wojtka jiiuahi-jadkie.

W  obwili powstania Piołlslkii został powołany ma naczel
nika małopoillslkiego- oddziału mtaieltienstwla przemysłu i 
handlu w Krakowie. W  cjhiwili kreowaniu w  Un. 1 wrze
śnia 19211, wąwwiodizłwia krakowskiego zositoł powołamy 
oa stamiowisikio naczelnika .wyidizń.ału pnziemyisłowegio przy 
urzędzie wojewódzkim. Był utdeikcrowHmy OTderem „Od
rodzenia Połslki11,. za. zasługi położone dla pudlu i prze
mysłu. Pomladtio hył delegatem luinklteTótwa skarbu d'o 
Iziby przemysłowej i handlowej i komisamzem giełdy.

idiżeniony ,był z p. Piwonką,, córką bytego iszete sekcji 
miiiniisiterstiwa spraw wterwwtęirzinych w Wiedniu. Osierocił 
żonę i jednio dziecko.

Z Kobuszów Józefa Mayenotwa, wdowa po urzędniku 
eikiaribu. zmarła. 24 sierpnia W 76 noto iżyria. Pogrzeb 
dziś 26 sierpnia o. go Aa. 10 ramo z .kaplicy cmenternej.

Z Hoffmanów Aleksandria Burdowicznwa, zmarła 23 
sierpnia ,w 68 noku tycia. Pogrzeb d.ziś 26 sieiąpmiia o go- 
dizimłe 4 popoł. z. kaplicy cmentarnej.

Dyżury aptek.
Środa 26 sierpnia:

Apteka pod Złotą Głoiwą, Rynek 13. — Apteka pod 
Trzema Korlonaini, Rietonyfea 1. — Apteka Czternasta,
Lubicz 7. — Apteka, Słródnmlsika. 6.

Przyjechali do Krakowa.
w dniu 25 sierpnia:

Gran j Hote1- Paweł Kolarz — Bobra; -Wład'. Zakrzeń
ski — Dioibie.sławiiioo'; Eidwar.d Miititelisrtaedt — Lódź; Olga 
Zydhowiiuz — Lwótw; Mieczysław Rur,dowieź — Warsizia- 
wa; Zygmiuailt Kiedizik — Wilno; Mieczysław Morawica — 
Bn7«4ć; Wiktor Wiener — Wiedeń; Jakób Elrietdilaeaideir.— 
Hambuig. ■

Hotel .Saski: .Jan Kmze^wo — Raba Wyżna; Witold 
Bonk — Kcifez; Wład. Węgrzynowski — • Ewqw; Henryk 
Said® — Abranowice.; Hej "-yik Bidiuisaeiwik-.z —- Warstea- 
m ;  Ka,zlimi:ejiz Ggrzanowciki — • Waiwaaiwa; Chana. Tisch 
— Piotrków; Jafeóib Pajs — Piotikóiw; Cndek Zeimer — 
Wiedeń.

---------- :o:----------

STUDENCI WŁIUSCY W  KRAKOW IE.
Na uilieaicłi miaista r-enjzaoja. Tu i ówdzie wiidizą 

pnzeiclbodinće giriu(pę rosłych, opailiomyeih tadzi^ iz żó ly - 
mi, jedwabnymi pierogami rta gloiwaoh. Są to jaskiru- 

■wetj -bar-wy ozaplki, ,pnzy|pom.iinaiją|ce klsizltałtem tirodnę 
pinnog, tirodhę goinlioiłę!, oizjdoibioinie jakimi# napiisam 
i .rótanoikiołorowoima IRflsIlkaiml wl^łąiżrk.

W  gmi)p:e pnzielważaią loiidizie młiodei, ipiriziewodzą im 
jednak sitami pianowie o riozmaidliiu i sitatorze wilków 
moinskiidh.

Jetsł to wyeiecizika isfcuidfen.tóiw włoskich w liicz|bi-e 
40/, pod wioidizą, pnofesora Snllaika.

N a  diwiomu kolejiowym. oazetowali jej plrizedwtaw:- 
cigje krakowskiej młodzieży akademickiej z pireizetsem 
komiitidtru akademiidłclngo ,p. Łoboidyazem na nzełe. 
W  chwili wjjaizidiu pioniągiu na eta,c|ję pjrzyjwćtała go
ści orkiidsitma połiicyjina, pio wejiScćiu i:ch zaś do saHomn 
.recPipcyjnegio słiuclhaciz Un. Jag. ip. Liisieiwiiczi, imieniem 
(kriaikoiWslkioj mliodiziieży akademickiej.

Gośai-e odpowiediziiełl sandieciznem praemówdeniem 
w  językii ojlcizystymi/, orkiesitra zamlionowała hymn 
włoski, który zagUluiszały gironikłe olkirizyki Włloebów 
na ciześó Poteki.

W  piołuldmie powitał icili Uniiwcrsytet Jag.iełteńiskii 
w aiuili; pnzemaiwiaili plriofesoirowi© i .reprezentanci 
władiz.; wśród pierw.-izyoli rektor Zoll i plo-f. JaiPhlm.ec- 
ki w języtku włoskim.

Złoty w Krakowie uzyskał równowagę.
Wcnwialj po południu dokonywano w sferach 

kupieckich w Krakowie tran&aikch według kursu 
1 dolar —  5 zł. 20 gr. Otmaczia to oczywiście przy-

v róoente rótwnowa®i złodego. W  południe za  d o la 
ra p łacono 5.90 n .

Katastrofa samolotowa nad Warszawą.
Warszawa- (A W .) W czoraj po południu w yda

rzyła się nad stacją Praga Tow arow a katastrofa 
samolotowa. P ilot por. Cichocki, szybujący w  po
wietrzu zauważył w  pewnej chw iii, ze motor za 
czyna żłe~fumkcKtwać. Chciąt wobec tego wylą- 
dować, leaz w  tej chwili usłyszał trzask i motor 
przestał pracować.

Samolot (Ptotea, C t )  spadł i nadziai się na słup  
teiegrafiictziny obok stacji. Natychm iast pospieszyli 
na pomoc zabrudzeni w  pobliżu robotnicy/ Aipa- 
rat jest zniszczony, a pilot, por. Cichocki odniósł 
lżejszą ranę skutkiem uderzenia o kolbę karabi
nu maszynowego.

Zbydięcony zbrodniarz.
Jak nam diomioisizs z DuhiuomyśC/a w  pow-ieede chelm- 

dkim zasizedll .pnzcl killkiu dlnijamit wypaidlelk, który o- 
ikmidiieióisitiwean siwiem jpnzejiął dio. głębił oałą iwiiotslkę. Oto 
w  wymieliuloiniej miio.jsidotwOiacii! zamlesizlkiliwał MMiał Ma 
zuą 'kltóry odldiawma pałialł zemstą do efrego. sąsćaidla 
Anidhzeja SolkioJulka. W  glłoiwiio jego pirizediuwa’ y giię 
najnoizmailteze ptony, aż j© ten iślclle szaitańśkii przypalili 
mu do- gneiliu- Piositanowiii go  wytkomać pirzy pierwsiziej 
inadanzaljąioąj się spouabnloiśicti. Rankiem, około gadlzil- 
■ny 3-ej, kiedy sąsiiaid i jego naćkam spaczywaJl w głę-

bolkiim śnf.e, Maiaur zaknadlt się do stajni Solhoffluka, i  
okallecizył straszliwie parę jego ko&ri, olbc-inając- im ję
zyk i (!!). Po. dokonaniu ókrultirupj zeto^-ty zlbnc duiarz 
'ztóegł.. Niewlmine ziwiielnzętit miusfały pomteśc straszną 
śmierć. Wartość ich sięga sumy 300 złotych. Sól olnik 
zawiiadlomiił o  wyjpaJlkra wlaidlzk, poScyijne, które nie
zwłocznie podjęły w tej spnawie energi;icizue śledzitwo, 
iceiiem sotnowego ukarania ba-łtjahkieigio. sipnawicy abno- 
dnii.

Zgwałcenie za pokwitowaniem.
„Kloimisomolska Prawida11 przytacza taki. charalklteiry- 

s,tyqziiiy iwyipaddk. MiieszlKająicy na. stacji' Łouchach na 
murmańskiej iimji kolejawej, komr-omolec Siemiemaw 
•zgwałcił idiziewazyinę, a  następni© iwiręczył jiejj następu
jące pokt^i.toiwanie:

„iZaświaidcza się niniejsiziom,, e® rtiowarzysaka A. W .„ 
w  mioicy iz. 18 na 10 utaja, izgodni© z okólnikiem. „Oiaw-

Plo unoazytetogciach na uiKweas.ylt.ecie goście rusizyM 
na miasto, z|wied;zać zabytki i pamiątki Kirakowa.

DOSTOJNICY PAŃSTW O W I W  KRAKOW IE .
Przez jeden dzień gościć będzie Kraków ministra 
sprawiedliwości p. ŻychMskiego i szefa kancelarji cy 
wilueji Prezydenta Rzpltej p. Lenca. Przytoywają oni 
d.o nas dziś wieczorem i korzystać (będą z gościnno
ści Województwa przez jedną noc, puczem jutro wie- 
czOTem Kraków opuszczą.

MIEJSK A R AD A  SZKOLNA W  KRAKO W IE  wzy 
wa tych wszystkich, ktÓTzy dotąd dzieci swych d-> 
miejskich szkół powszechnych hie zapisali, aby zapi
su dokonali w dniu 31 bon. zgłaszając się do dyrekcji 
szkół ziiajldującyoh się w  najbliższym obrębie ich 
miejsc zamieszkania.

PROFESORAMI M UZYKI W KONSERWA TO- 
RJUiM W  KATOW ICACH zamianowani .zostali, prócz 
zasłużonego, wieloletniego- współpracownika naszego 
pisana p. prof. Stanisława Bursy, następujący profe
sorowie krakowscy: prof. Stanisław Lipski dla nauki 
gry  fortepianowej i prof. Zygmunt Szeller ‘dla gry 
skrzypcowej.,

RESTAURACJA IBI0LJOTEIKJ JAGIELLOŃ
SKIEJ. W  bóbiotę 22 bm. odbyła s-ię w  gmachu Ooll. 
Nowodwlomlkiego 'koanlisja. konseiriwaitorska w  sprawie 
iiohólt (reBita,uinacyjin,yioh. W  skład jej wiesizlłi: priof. J. 
'GałęzowlJki, idir. F. Papee, imż. L. Poleski, d,r. T. Szy- 
dłowtlbi, dlr. A. .Szyisizlkio-Boihiuisz, dlr. Sltan. Tomikowiiciz. 
airuh. L. Wojltycziko. Nie apinoeując zasady najitańeizej 
oferityi, komisja stiwieildizita, że gmach doityohozas ża
dnej szkody nile poniósł. Wadliwy tylnlk Został zast;r  
pi.ony lepszym. —  .Stwietidiaomo też, ,że w tym wy
padku wzmocnienie najprzód arkad, a wstawienie dlo- 
jpieino potem sllupów  ̂ było od(powiedniem. Uchwalono 
m. in. 'zachować w  pienwiotnej f,ominie z dawinych slu
pów przynajmniej dwa najlepiieij utirzynnaiiie, dalej u-iu 
nąć drowiniane- podpory sitiriapu I. piętra, rynny, do
tychczas wisiząlce w narożlniilkaidh, poprowadzić wzidCulż 
ścidin taibilice piamlątlkiowe z pollskloh ezaisów od,czy
ścić. ■ Komisja postanowiła czuwać w dalszym ciągu, 
tak, ż© opinja puibdicizina, poruszona tą sprawą nieco 
przepadnie',. moize być co do tego ępiofcojną.

DYREKCJA PAŃSTW . KURSÓW NAUCZYCIEL
SKICH W KRAKOW IE dlomosii, że wpiby na studijlum 
moczfne i dwluleltnio. oidlbędą się dnlia 29 i 31 sierpnia 
br. od- godiz. 10 do 1 przed południem (ul. św;. Marika- 
34). Warunkiem pnzyjęcia na stujdjum roczne jes.t u- 
ikiońazoina ezikiołia. średnia (matutra giaunaizjalma), na 
studiium dwiuletnie prizyjjmujie się kandydatów, Którzy 
wykażą się świiajdeiotiwem z ulkończonej co najmniej 
Y f  kil. giminaizijaiinej.

W SIPRiAWIE DZIERŻAW Y MIEJSKIEJ. Jak nas 
iufloirmpjiią, termin dzierżawy piekarni miejskiej od 
wojska upływa z dniem 1 listppaida br. Guiiina nie 
chląic dopuścić dio zapirraeistamia. wypieku chleha miej
skiego, ,wini,osła podanie do mi,o. spraw wojskowych 
o pooitoingatę dzierżawy do 1 liipica ipnzyszłegO' roku. 
Jednocześnie wdrożyło p^zyldćium miasta staramie 
o kredyt 150.000 złotych z Banku Gospodarstwa klra • 
jowego na budowę własnej pickanni miejskiej, która 
■projektowana jest. ńa „Wairls-zaiwlslkiiem*1 na pfacu drzo- 
winym. .

POWRÓT ,Z KOI (ONJT W AK ACYJNYCH . Dzieci, 
które przebywały w Kochanowic, wracają do Kra
kowa w dniu 2i9 bm. o  god.z. 3 po południu,.

ZAO PATR YW ANIE  W  W ĘGIEL MIEJSKICH 
SZKÓŁ NA ZIMĘ już się rozpoczęło, z rozporządze
nia prezydjum magistratu. Sześć miejskich zaprzę-

poliitprosiwie|ta“ o (bem, ż,e dzieci są kwiatami przyszio- 
ścij oddala s.ię annie w  drodze gwałtu w  życie na gum
nie, izinajidująoem się kiolio Ibffiota iPtaz(kina“ . Podpis: 
„Biłet. icizfionkoiwisfci Nr 87‘‘.

Dziewczyna wniosła eikargę do sądu, kitóry ogłosił 
iwyrok uniewinniający komsioimiołoa, a skazujący ma 
koeizity sądoiwe —  potorzywidzoną.

■ B B B H f f l n B m B H D B r a B M B

gówi dowozi co dzień węgiel do szkół miejskich; rów
nież zaopatrywanie innych instytucji miejskich w ma 
t-erjał opałowy rozpocznie się niebawem.

Jest zatem nadzieja, że w czasie nadchodzącej zi
my nauka szkolna i czynności w innycb. zakładach 
miejskich nie doznają przerwy z powodi> zimna, jak 
to dotąd po, inne lata. nieraz bywało!

TE A T R  OP.ERTKA NOWOŚCI przy ul. Rajskiej 
otwiera podwoje dla, żądnej lekkiej muzyki publicz
ności. w  przyszłym, tygodniu. Dyrekcja teatui spoczy
wa nadal w; 'wytrawnych rękach p. Tadeusza, P i’ar- 
skiego. Doborowy zespół artystyczny z  czołowymi 
silami z teat.rówi w .Warszawie, Poznaniu, Liwowie, 
Lodzi i Katowicach zaangażowanemi umożliwi dy
rekcji teatru utrzymanie wyższego poziomu artysty
cznego-. 'Reżyserję opetok i objął dyr. Pilarski, zaś 
wodewilu nowo po-zyskany artysta i reżyser teatru 
łódzkiego p. Ludwik Stefański. Kapelmistrzami są 
pp. Mis<zcza.k i Adam Rapacki. Jednem z chwaleb
nych starań dyrekcji jest pozyskanie dla teatru mi
strzowskiej orkiestry 20 pułku piechoty. Baletmi- 
strzem będzie znany baletmistrz warszawski p. A le 
ksander Piotrowski. iSezon zainauguruje wznowienie 
prymask: operetek Kalmans ,^lTaibiny iMaricy“  w no
wej, doskonałej obsadzie, następną zaś premjeTą bę
dzie żywiołowym htunoTem tryskająca, nader melo
dyjna operetka Jaoobiego „Targ na dziewczęta11. —  
Widownia teatru została odnowioną. Sprzedaż bile
tów wcześniejsza pozostaje jak dotąd w  handlu p. J. 
Rudnickiego w Rynku gł. przy Linji AhB.

.Dyrekcja mając na uWadze korzystanie z. wido
wisk przez szersze warstwy, społeczne, wprowadza 
50 proc. zmżki cen biletów dla korporacyj, towa
rzystw kulturalnych i społecznych, zw iązkóy urzędni 
czych i zawodowych. 'Odnośne zgłoszenia przyjmuje 
sekretarjat teatru przy ul. Rajskiej 12 telef. 1009 od 
11 do 1 w południe.

(WIADOMOŚCI OSOBISTE. Panowie Poplatek i 
Bachta, zamieszkali w IPodgórzu przy ul. W ielickiej 
1. 14, wyjechali wczoraj wieczorem na objazd pa 
dzielnicach i przedmieściach Krakowa i po wsiach 
okolicznych. Do tego celu zaś użyli dorożki nr. 200, 
Franick-zlka Cieślika, zamieszkałego pinzy ul1. Paster
skiej 1. 14, własnej. iSipetoiiwlszy cćężiKi obow, ą|zetk 
wizyta,torski pp. Poplatek i Bachta, zapomnieli o  ma 
lej jednak drobnostce, tj. o  zepłaeoniu rachunku do
rożkarzowi, który —  rzecz jasna —  o należytość u- 
pomńieć się nie om-ioszkał. Wizytatorowńe jednak, o- 
burzeni takim jego nietaktem, obiecali mu zanłacić 
kijami, znikając w  cieniach nocy! Dopiero dziś poli
cja zajęła się tą sprawą; wątpić jednak należy,, czy 
ufena. koszty administracyjne pp. wizytatorów i czy 
.ich nie zaprosi do zdania szczegółowego sprawozda
nia z objazdu.

M ISTYCZNY W YPAD E K . Adam Garczyńśki. za
mieszkały przy ul. ś r̂. Marka 1. 8 doniósł poheji, że 
z mieszkania jego, zamkniętego na klucz pod nieobe 
cność gospodarza zginął w. tajemniczy jakiś sposób 
portfel z gotówką 1000 złotych. W  pokoju nie było 
w tym czasie absolutnie nikogo i drzwi zasia-no- nie
naruszone; jedynie .okno było w czasie zniknięcia 
portfelu otwarte.

Ze względu na mbtyozny podkład tego dziwnego 
zdarzenia, oddano sprawę tę do zlbadaniaTrak. Tow. 
Metapsychictenemu w  podejrzeniu, że ma się tu d.> 
czynienia z jakimś spirytystycznym, czy magnetycz
nym aportem. Zóbaozymy, co na to powie mag Szoze 
pański.
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NARESZCIE! Dowiadujemy się, że w bielącym ro
ku  szkolnym zaćzna funkcjonować cztery oddziały 
szkolne dla dzieci niedorozwinięTych. Oddziały te 
mieścić się <będą na razie wj szkole Vtmi im. św. Szcze
pana przy ul. Rajskiej, dokąd zgłaszać się mają ro
dzice dzieci takicih w poniedziałek 31 tom. w, godzi- 
nacb przedpołudniowych.

SA WOBÓJSTWA przez powieszenie się we wła- 
snem mieszkaniu dokonała niejaka Anastazja (Ma
kuła, 1. 46, zamieszkała przy ul. Lubelskiej 1. 6. Po
wodem targnięcia się na Swe życie miał być rozstrój 
nerwowy. Ciało biednej kobiety przewieziono do za
kładu medycyny sądowej. .

SZEROKA ZAB AW A NA SZEROKIEJ U L IC Y .—  
N o , gdzieżby indziej? —  tylko tam dali sobie upust 
tacy temperamentu pełni młodzieńcy, jak 23-łetni Sta 
niśław Gałka i 30-letni Józef Olszewski, którzy spot
k a  wszy 36-letuiego Romana Waszkę, przypomnieli 
się jego zawjłej jakiejś pamięci w tak dotkliwy spo
sób, że Waszkę w  starie nieprzytomnym odstawić 
musiano do szpitala ś“w. Łazarza, zaś obu napastni
ków, najzupełniej przytomnych na policję.

ZA  W ĄSKI GOŚCINIEC, OZY ZA SZEROKI AU
TOBUS? Zawiły ten problem starał się rozwiązać go
spodarz z Łęk ad Myślenice, Maciej Mazur, zdążają
cy  na wozie swym ku Płaszowowi. Zoczywszy w dali 
już tuman kuTzu i wyłaniający się zeń szybko au
tobus, kursujący na szlaku Kraków'—Wieliczka— 
Gdów, e cbłopdką flegmą rozważać począł nad nie
roztropnością caarachów z miasta, którzy taką ogro
mną maszynę pchają przez tak wąską drogę. A le nie 
edołał jeszcze sprawdzić, kto ma rację, czy chłopski 
czy miejski rozum, gdy nagle rozległ się trzask, a po 
■nim wrzask chłopa, którego wehikuł w  karamtoolu 
tym poważną poniósł szkodę. Epilug tej sprawy cze- 
łka końca swego w policji, która dotąd nie może wy- 
pośrodkować, kto winien: droga, autobus, czy chłop.

PRZEJiFCIHAINY PRZEZ SAMOCHÓD. Dziś w go
dzinach południowych najechał w  uJlicy Starowiśilnej 
samochód na 9-leitn i-ego chlOipica Edwarda Krzywdę, 
■któremu kola 'samochodu złamały lawą nogę. Zawe
zwane pogotowie ratunkowe przelwioizło ofiarę nie- 
iszeizętśliwego wypadiktu do fc.zjpita.fla.

UPORZĄDKOWANIE CMENTARZA R AKOWIC- 
KIEOO. W  ostatnich tygodniach osoby, 'które odwie
dziły cmanitairz rafcowidki, zauważyły, że wi.de ście
żek naprawiono, tirawtniki są świeżo obsiane^ groby 

'Utrzymane w należytym porządku. Prace te trwają w 
dalszym oiągiu. Wlnet może nie będzie już ani jednej 
Ścieżki, pracz kitórą po deszicizu z powodu glmiastego 
ołota nie można było pnzejiść. Na podniesienie zasłuc 
.guje także utełamie kradzieży kwiatów z glrobów, flo 
.jest objawem nader pożądanym. W  znacznej mierze 
przyczyniło się do tego zamknięcie bramy od strony 
Prądnika CizeirwouegO, którędy przekradali się zło
dzieje.

Z A P A S Y  NA ZIMĘ robi widocznie jakieś indywi
duum z pod ciemnej gwiazdy, kradnąc po sklepach, 
co  się da. Tym razem zaopatrzyło, się to „indywi- 
dylbum“ wj całą sztukę materji wełnianei, wartości 
175 zł, w sklepie FiszTa Streugera.. Ho no. trudnol 

(Idzie zima, a tu niejeden z nasi i portek niema, a 
■gotówki też!...

NA  CO URZĘDNIKOWI KOLEJOWEMU BIŻU- 
TE R J I? ! —  pomyślał sobie ktoś widać bardziej jej 
potrzebujący i skradł z otwartego1 mieszkania Józe
fa  Rajkowskiego w Bochni parę butonów, medaljo- 
■nik złoty z brylantem i łańcuszek złoty, łącznej war
tości 1006 zl.

I  gdzież tu sprawiedliwość? ÓWktośj ma kosztowr 
■ności i śmieje się, a p. Rajbowlski nie ma nic i do 
•tego jeszcze płacze!

Giełda.
Kraków, 26 sierpnia..

N.a giełdzie efe1 tów tendencja papierów dywidendo
wych utrzymana. Zainteresowanie małe, z wyjątkiem pa
pierów cukrowniczych, Sctórych jednakowoż brak. OWo- 
,ty dokona’ o Zieleniewskim po 11.lO, Żelazem po 0.36, 
Górkę 12.65 i Chodoirowa po 3. 1— Obroty w zaniedbaniu. 
Walut oficjalnie nie notowano. W prywatnych obrotach 
płacono ea dolar 6.20 f-  -20).

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Vkcje: Bamlk Handlowy 3.70; Bamfc Złwiązfcu Spółek Za 

irobktwycih 7.00; H. Clegiellslki w. Poizmiaoiu 0.33; Staracho
wice lAO; Zieleniiewislld 11j20; Żyrardów 7.00; Haibembuisch 
6.0U

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zamknięcie giełdy: Paryż 24.45; Londyn 25.08; Now, 

JSffrk 5.16.3; Belgja 23.60; 'Wiochy 1i9j55; Hiiszpa-nja 74.40. 
HofLaindlja 208.10; B.eTliu 1.122.0. Wiedeń 72.55; Sztokholm 
138.75; Ctajio 9 ^ 5 ; Roj-einihaga ,li23.50; Solja 3.75; Biało 
gródi 29j22 i pół; Praga 16j30. Budapeszt 0.72.5; Ateny 
'7 j87; KiomsltiainityiiKopol 3.02; Bukareszt 2.60; BeHsingfons 
13; Buenos, Aires 208j25. 1

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
(K,jirs'' papierów polskich w 1 ysiiącaich koron austin.: 

jBadk Hipoteczny 5.3; Siersza Gónjicza 30; Silesja 9; Fan 
to 171; trakcja 902; Niafita Iil4. Schlodniea 130. Kappaip 
112.

SKAZANIE  FAŁSZYW EGO MAJORA, 
na 14 mliieisuęcy więzienia.

'Poznań. (A(W). W  tiultiejlsizym sądzie garnlizoniowym 
rząpaidł wczoraj wyrok, elkaizujący uziekiomiago majoba 
1 doktoro Maulkuinia na 14 miesięcy więzienia. Mairikni-i 
używał nieprawnie tyttiułu dtoktora. i1 za piooioieą słał 
-szowapych dokumentów ułatwił eiolbiia Wejście dio woj
ska poiyktego., gdzie został miiainoiwiamy majorem.

'Wtezyatfco to oidl kitko tygoldlnii wyiszlło na jaiw, po- 
‘Czetm Mairkuma airiesiztowan©,.

EpiGogieim spiaiwy jeelti niiuueijisizy wyrok i' wydalenile 
Marikom .u z wojska pok-kiego.

Narady min. Caillaux w Londynie.
Lomdj n. (AiW .) Minister OaTllaus konferował 

wczoraj trzy razy z Chamberlainem. Pfrzed połu
dniem odbył z nim kr.ólką rozmowę, na której 
omawiano sprawę opublikowania treści narad.

Po południu konferował Caillaus z Chamberlai
nem i Churchillem. O treści tych narad nie ma 
żadnych wdiadomości, gdyż ministrowie postano
w ili obradować ściśle poufnie i dopiero po zakoń
czeniu obrad wydać komunikat. Praisa zaznacza 
tylko, że konferencje odbyw ały się w  atmosferze 
bardzo serdecznej.

W  zwiiąiziku z pobytem ministra Caiłlaux‘a zna
ny publicysta, Garvin, zamieszcza w „O bserver“ 
dłuższy artykuł. Tw ierdzi on, że problem spłat 
zależeć będzie od Stanów Zjednoczonych A . P. 
A nglja  nie może zadecydować bez Am eryki i ta 
mnisi pierwsza wysunąć propozycje.

Londyn. (P A T .) 24 bm. Prasa angielska poświę
ca dużo miejsca obecnym rokowaniom w  sprawie 
długu francuskiego. Dzienniki nazywają ministra 
Oaillanx uosobieniem realnej polityki' finansowej. 
Pisma spodziewają się, że Qaillaux njmie całą 
kwestję z piuinkitm widzenia słuszności ekonomioz 
nej, oraz że zdaje sobie sprawię z konieczności ure
gulowania spraiwy rozumiejąc, że leży  to we 
wspólnym interesie obu stron.

Londyn. (P A T .) 24 bm. Caillaux i Churchill 
rozpoczęli dzisiaj rano narady nad treścią konso

lidacji długu francuskiego w  A ng lji, wynoszącegc 
623 milj. funt. szt. Dotychczasowe różnice ofcrt 
śkniu spłat rocznych tego długu mieszczą się W 
granicach 10 milj. funt. szt'. Rozmowia obu mini
strów utrzymana była w  tonie bard®o serdecznym 
i trwała trzy  kwadranse.

Rokowania wznowiono po południu, przycioem 
ministrowi (Jaiłlaux towarzi-szył Barnand, Ohur- 
chillb-wi' zaś sir. Oltto Norm eyer kontroler finanso
w y  skarbu. Minister Caillaux ma, nadzieję, że je
go  rozm owy z Churchillem doprowadzą już jutro 
do porozumienia, wobec czego minister wyjednał
by do Paryże w e czwartek bieżącego tygodnia.

Paryż. (P A T .) 25 bim. Dzienniki z zadowoleniem 
podkreślają serdeczną atmosferę jaką cieszą się 
rozm ow y ministra Oa:illanx‘a z kanclerzem Chur
chillem. Korespondient „Joum ala“  pisze, że kom
promis został zapowiedziany. W spółpracownik 
„P e tit  Parisien“  zanotowawszy pogłoskę jakoby 
A ng lja  zniżyła swoje pretensje do 15 miljonów 
funtów  szt. rocznie, gd y  tymczasem Francja ofia
rowuje 12 miljonów, pnzyczem suma ta ma pocho
dzić me spłat wynikających z planu Davesa, 
0'świad'Cza, że cy fry  te mają tylko wartość oceny 
'ilustrują jednak fakt, że odległość m iędzy tezą  
angielską a tezą francuską znacznie się zimniej 
szyła.

o o o

We Lwowie zlikwidowano główną 
kryjówkę komunistów.

Lwóiw. (Tefl. wL) Doniie-śiliiśmy niedaiwmio o wykiry- 
ciiu we Lwioiwie centrajlin-ego gniazda komumizmiu i 
przyareazitoiwaniu gióiwtn.yicli agiitatoiów, a nawet „cen 
trałnegio tudhn.ika" partji. Z powodu jednak toczące
go siię śledztwa nie mogiiiśmy padać pewnych cieku ■ 
wyicih szczegółów z działalności tej pa-ntji na terenie 
'Lwowa i całej wschodniej Małopolski. Dziś, g-:y głó- 
WiDii sprawcy znajdują się w ręku policji i sądu, p-.; ła
jemy kilka sizczagółów, rzucających światło na gio- 
źne w skultka-ch działanie płatnych aginatiorów oo sze- 
'wiickieh.

Policji lwowskiej oddawna byk> wiadomo, że gdzieś 
fiu we Lwowie .Im® jego okręgu znajduje się źródło 
■produkcji odezw, uiotek komuinistyeauyich, rozrzuca
nych po całej Matopofece przy rozmaitych otoliczno- 
ściach, nadających się do zaipeyamowaiaia. A więc 
podcizas procesu ŁańcuiOkiego, w dniu uohwalęića re
formy rolnej, w  czacie przednówku po wsiach e-ziy 
pisma ulotne w  tłum, wychwalające bobzewizm. Wre- 
siacie podczas procesu Boitwina posizły na miasto z,nów 
nowie ulotki, wychwalające czyn, jego. Ghwi,ę te poli- 
■cja Lwowstka. uważała za najodpowiedniejszą, by „na
kryć11 całą- organizację. 'Dro-chę pomógł policji wypa
dek, więcej jedraok spryt i wytężona praca, z jaką 
obmyślano najdirolhniiejsizie naiwet szczegóły, by nie 
■nie pofcpić sprtawy. I  rzeczywiście praca została na- 
grodzioin.a., wykryto majerjal i areszttiowano szereg 
■osób, przez co zadauo cios w samo serce maloipol)- 
śk-iej orgaiutzacjl. Przedewszysitki-rm w ręce pdlicji 
wipadla ca:Ja drufleaunia, bardzo sprytnie obmyślana, 
'wyposażona w nowoczesne- urządzenia, a mogąca wy- 
dnuikowiać 500 odleaw na godzinę. Na czele tej orga
nizacji ,jdmikairskoąwyd'awmk©ej“ stoi Henryk Kranz 
isiuictoacz fitozofji. kltórego policja łwowska już dawinio 
śle,d)ziiła, nie mogła jedtisk wjpawć na trop,’ gdzie znaj
duje się jego „warsztat. pracy“ . Bo też pnzositaijący 
na usługach bołlszerwj: „lideo'wieic“  prowadził powierz- 
ic.ho|wnii-e życie bardzo solidne. B ankanui widywanie go 
w  toiwamzystwie pewnej panienki w pankach i' ogro
dach puMicanyich, gidiziie czas1 spędzał ma lektiuinzie'. 
■W pałudinte spiieszył wraz z pani-einką do domu na 
obiad, po połuldmiu zaś i w nocy byl niewiildziiataym.

Zinilkiał gdizjtiś w okoiicy parku Kilińskiego. Po dłuż
szych poszukiwaniach udało siię WTfcryć fcryjó>vkę 
Kranza. Była to piękna jesiacze nie wykończona wil
la żydowska przy uEey PńJławskiego 4. Tam każdiego 
dnia zachodził Kramz i jego towaireysize i przyznać 
trzeha pracował bardzo imtemzywnie. Na miejsicu zna- 
łeziono najinioiwsizego typu maszyny do pisania, -znalte-

aiono kaszty dirulkarskie z oz-ciomikarni polbikiemi, "ży- 
dowskiemi i ruskaemł, auateziono maszynę do puwLe- 
łania, bafdzo spraiwną, zaojpatirE.on'ą naiweit w numo- 
rator, Stosy wydrukowanych odozjw, ulotek, bro-iaur, 
ba nawet kilkanaście stro-n wydirnkowanej już wśęjk* 
sizej książki, świadczylj-, iż Krauz sowi.de opłacamy 
prze,z rząd1 bołS'zeiwiiidki nie marnował czasu. Fo naj
większej części drukował pisma dostarczane z bofoze- 
wji, nielktóru uiltotiki sam redagował, składał i odbi
jał. A-es'Ztowun-0 go w  chwili, gdy składał ulotki, któ
re miały pójść w tMm, po wytkoinianiiu wyroku śmier
ci na Botwinde.

A le oo- więcej, W  ręce policji prócz olbrzymiego sto 
su brioszuir i bilbiuły, wpadły ro'zmaite protokoły ze
brań, îpnawTOizidaima, zapiski, a nawett zestawienia do
jące „brąz ruchu fcomrunisitycizinegio w  całej; w^chxxł- 
niej Małoipo t̂sce. Nagromadzony tam maieirjaJ, mają
cy olbrzymią wartość dla uflganów zwaiiczających pod 
Eieminą noiboitę agitatorów bołszewickiich, przyczynił 
się dto wykiryn :& jednostek, które od dłuższego erzasu 
iwymykoły się z pod rąk organów policyjnych. A  jak 
ostmożin" byli ci agitatorowie, jak umiejętnie i sprytnie 
umieli ukrywać pos<aukiwany przez policję inuterjał, 
świadczy faiklt. że u niejakiego Ums,chlweiga, zamiie- 
sizkiałego u boe'atpg,o żyda, analezi-ono bnoszrtiry i bi
bułę ukrytą w prauinie. Dzięki wytężonej pracy lwów 
skiej.' polSicjd polirtyieznój pochwycono wszystkie nici 
przewrotowej roboty bolteziewickiej i .hże-li nie unice- 
sfiwiono ich dlzdarałnośca, to w  każdym razie bardzo 
utnudiniiomo i na jakiś ozias przerwano.

Na podśltawie zapisków i -sprawoadań areszrowauc 
dotąd 21 iknmiunasitów i klomunistek pirawie wyłącznie 
wyznania miujlżeszowego. Wszyscy ona znajdują »ię  
już w  więzi-eniu sądiu kannego, gtdzie toozą się prze
ciwko nim dochodzenia śledcze. .

(Wykrycie tej tajnej oiganizaaji, jak świadczą sfory 
kómpetentimts to największy sukces, jakim pochlubić 
się może podliicja lwowska. I  choć praesłucihfwamd' pi*di 
czas1 rozprawy Jaegera i tow. policyści waifczawscy 
ż niewytłumaczonym lefeoeważieiriiem ■wyrażał" się o 
niektórych pociątgnięcdach poliicjd łwO'Wskif.j„ kltóna nie 
poszła po liniji iich koncepcji, ernoryEtycano-irusk^-eij, 
w  tym wypadku pnzyzmia’i, że organy nasze, policyjne, 
mimo słabego wyposażenia stanęły na wysokości za
dania: ale o tem kiedyiinldiziej.

Skioinfisfcawany przez poloicję materjał wżniecił pa
nikę wśród komun,istot" pialppo^kiehi, to, też agita
cja M i w ostatnich dniach prawie że ucichła.

Czyżby rewolucja w  dziedzinie lotnictwa?
.Z Londynu nia llohiorilzi wiadorolość, fctóra, gdyby oka 

izała siię w  calłej roraciągłhśici praiwldlzlwą, sipowoidolwa- 
łaby ogromny przewrót, w dlziteldzimie loitnilchwa.

Miianiawiiioie kapitan, Robantsi. Ausurallozyk,, przybył 
tymi diniamii dln stoilicy Anglljii, oeiłem osraateicizmgo 
w ypinóibo|wain,'a siwego wynalaizlku, Wtóry polega na u- 
żyditu w motorach samolloitów i bafJouów do kłarówo- 
n,ia gaizu, jaki: po, wist a je pmzy pbwollniem spalianiu pro
chu jitiiuetaiicizego1.

ZA 28.3% RUBLI... DOSTAŁ TR ZY  GROSZE.
Warszawa, 23 (bto. (P. iReinbarg w  Warsizawie miał 

w  Banku azowLsko-dońskim raidhumeił bieżący, na któ
ry  iwtpSaidił 06.8i» ab., ositaltlnią wpiteutę uiścił 28 icizer- 
wica 1915 ir. W  ir. 191,9 Reintorg żwrólcił się o przeli
czenie należności w  stosunku 2 m. 16 fen. ,za ,rubla i o 
izażądanie od (Banku 57.015 nu. 36 fen.

'W itiokiu S|praiwy zmarł iReiniberg, a syn Jegp wniósł 
o .przeracbowianie sumy należnej na 49.720 izl. a odset-

Używajiąc tego środlka popędowego, będlzie moiżna 
- * jak tiwiieudizi kap. Rolbarlts —  bnidoiwać o, wiilefle wię- 
iksize, niż doltąd, samoloty i batony omaz kierloiwać uŁ- 
ml •% dlaieko wii^klsizą pewnością. Szyhlkoiść przy tem 
pamiieniionyoh statków toędlzile miogla zositać poduiesfio- 
ną do lJŚOO Wifilomieitrów (?) na goidlzhię.

Faohorwie Wolta angiekkie zajęły saę, poidObnio, w spe 
sób życzliwy zhadiauilieim wynalazlkni kap. Robemte‘a.

Pnami i 1693 żł. Wosiztólw ,proces,u.

Sąd -apalacyjry zmienił wyrok na moidstawie m spo- 
irządzenia (Prezydenta RzelcizypospoPtiej i zarządził oa. 
irzęcz Reimibeirgg ód (Bankiu tiray girosae z odsetkami. 
Kosaita proeesiu skompensował pomiędzy stronami, a  
ite dlatego, że iRpinfoeirg aasadnirao spór wygrał, bank 
izaś uzyskał w  I I  instancji izmianę przerachowania na-, 
leżnoaci.

, ...............„ . . J
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Paryskie dziwactwa mody.Listy z Południa.
(Z jasnego brzegu).

(Od własnego korespondenta „iGońm Kirak.“ )
Monaco, w sierpniu.

Jedzie się starym szlakiem na lmioMkEjm, wzdłuż, j"v 
wiistego wybrzeża, dirogą, która gamie 00 chwila, w t,u- 
netoch, by dataj wić się wślrióJ! skał. Ogromna zatoka 
Riwiery dli Fonente aofhęłia się w  głąb Alilp NadknJor- 
skiiicłi — i opada ku morzu -terasami) pelta emi gajów 
oliwnych, magmloliljii i kmzi.wów cz-enwonyen, rozkwi
tłych nóż. Kępy pallm. Powódź hwiratow.

Morze. uderza prawie o kola pociągu. Ogromne i 
ciohie. słońce kładizii© s-we Maski na lustrzaną powCN^ 
cłunię —  i, -mieni się oma srebrem: jakiby mó’jardy mia- 
llteńlkiiicjh złtoicftsito-lbiaiłycih ryjbek igrały wśród fal. Wlieił- 
kie molo kamienne zamknęło śpiącą zatokę; w- blado- 
niehiieBkim; basenie portu pnzegląldlają elię cizam© ka
dłuby okrętów. A  (Miej urwislt-y, sitiromy brzeg. Małe 
,Trysepki skalne błyszczą się w słońcu, całe w brylan
towych skra-ch. Woda ciemuotgranatowa przechodzi 
w  szafkowy odlcień —  a na daillekrilem, wielklem mo
rzu, gtaają w słońcu fale blaskiem tojpaiztu.

Niebo na wschodzie pełnie mailfeólktloh, różowych 
oMolazIków przechodzi w tuirfcultowy oidlcień i przeczy
stą, leciutką mgłą spowite noiziwlieeiza się nad dolilną,
jak olbrzymie welar-jium.

Pociąg mija białe, w palmowych g-ajach ukiryte 
w ille San Remo, cudowne ogrody M-ortuli, pełne agaw, 
kaktusów i egzotycznych kwiaitótw —  najpięlkmejlsizy 
ogród botaniczny mad! iniorizem śiriódjziiemnem. Menlti1- 
mitiglfe —  a przed nią las- afrykańskich, daktylowych 
palki. Zatoka przechodzi' w równy, długi brzeg, by 
wylbdeidlz później ziełtonemi p6łwy^pamiii daltekO w mo
rze.

■Słońce żarzy się w pnoisitoipaddlej., erromf j slkalie  ̂do
my sjp-ęly się w górę, zlbiły w gniiazidto pensjonatów i 
hoteE, olśniewająco- białych, bairldizo wytwornych, z na 
pasomi we ■wlszystkiich językaeih Eiultopy; gdlziieuiegdiŁi© 
wielkie flagi gwiaździste.

Monte Oairfiio.
Miasteczko, które miało swoje sławne1 dni w  hisitocji 

i  -IŁiterajturize wielu narodów. W  liitefraturlze sizczególnóo. 
piónou które nzucafo wfJelkiie idee w świat, nabierało 
niejednokrotnie- noizpęidlii na pochyłej j p . 1 biegu rulie- 
ty. O Monite Carllo rozpisywała się ntatylko Ltera-tulra 
narodów zachodaieh, najbliższych sąstedlów mę-rzo, 
które bij© o marmur kasyna —  ale tematem związa
nym z sakramerjitaltaitm ,̂ FIoi tecs yotir© jem*4 kilteireteo- 
waSi się koryfeusza pfeurstwa dallekieij północy. S;en> 
kiewicz1, Żsorrtotmfetkń, Weyssenhoff —  i legtjon pommej- 
szyc-h. A że tarnikowe piślmlileniCtwio uważało- pioirtunO- 
-we foirltuny moinafciijbkie za naijefekltowlnieljtay wstęp 
łub zakońezeinie îcwiieSoi —  o idni pifeaia juź Sizcieuic- 
ka w  sweij świetniej noweli micieijlskiej.

Monte Carlo stało się sławne. Często była to sława 
Herostnata, ale stewa w :óllka, BŁmairrtk, k ó m »  koiio- 
niizacyuina. Wysytenie1 poilblkiej cizilaidhty na jasny brraeg. 
I>zieje przykre...

iKomlee 19 widku —  to czasy najlepsze da akicjO- 
nar.juszy kasyna. (Za pierwszą emisję płacono w  sto
sunku 1 :96. Sto raizy tylle, ®e wynósila mominatoa 
wantość akcji:. Wredyto co miesiąc nicmail notowano 
samiobójstiwa na białej teirasiie, skąd widok ciuidiowny 
na Capst, Miamtin i dalekie dbmy NUzizy. Pokrywał się 
kTzyżyikamrJ maleńki ctmiemtiairzyk. „iniconnu** w  Motao- 
00...

Plrlzegirywano sumy oilbnzymrle. Od czasu do czasu 
bizła weśtó, kollpoirltowana skrrzęitnie przetz mlejsiciowe 
gazety giry —  o zawiroitmej foattuinie. wygiraneij w plrize- 
oiąigu gód'izr!tay, z „pięciu firanków**.

Dzisiaj Kasyno jeeit znane na najroizmiaitsizycih pół- 
kuiaełi świata ii frekwencja jeslt niaw<e!t więteizai, niiż 
przed1 wbjną. A£© pięlkn© dni etranijnezu miilnęły...

Nikit się juiż nli© sitirtzella wt̂ rióid Monilhbw „pysianych 
Lwteitów'1* a  jerżeli wygina 'kitoś tysiąc franków, tô  pi
szą o tern sizeinoko i1 dlltago. WiogóEe o Kosynte pr.bize 
się znów wiMe; obłok liiiteratuiry hieitiarycizmej uarista 
Ifitecatuira bieiżąga, —  ale to już reklama ratuie nuto- 
kę od —  deficytu. Wojmu dalia ltaldiziom tyle rnażeń, 
że neiiwowy dlresaciz na wiidcik snobów frsizefc, plrtaeisju- 
iwanych po zMornym stole, nie przejmuje bynajmniej 
Itych, klt'ónzy targialł nerwy, by przesunęli losy śiwulato. 
AIlo każdy tavgała, 'który do- MioaJte zaiwflta, nalbywa 
i . ziw. ,jbiałe bdleity“, upiriaiwinEaijąoe jedynie do zwie
dzenia osławionych sałi gry. . . 4 .

W  salach tych, pełnych marmurówi i złoceń, jest 
duszno-, mflmoi, że międizy stoteimi „tiremt© i quońanltie“ 
urządzono śłricizną foiritaninę, w  której babemilte pływiają 
kawlalk lodiu. Byiwałlc-y uitinzymiują, że- umyiśfinrie nEe 
(tiozbulwa się odlbnzymćicb okien w tjociznyeih pokOjaojfc, 
by uitnzyimać speuytficiztaą ątmOsiferę „pełną opuróiw 
złota i sprężonego o-cziefciwaniia11. Olbuii.zyt się na to' ko 
nesiponditiTiit wlildień)sikl'elgO „Zeilt-‘u“ , kuinsitatnijąr-, że Ka 
Byno się wde-trzy każdego dnia bandlzo dokładmi-e. Jebt 
icicho. Okrzyków kiryntienów, o kttórydh się zaiwbiae cizy- 
ta, nie słychać. Gira ildzio sktedlnrie i sizylhko. Firekwien- 
eja dluża. Ploprzez lamliona stediząicych padają fiwzfld 
na numery i- koibry —  jednak, jaktośćioiwo i iloślcdolwtO 
Bkirominie. Zmienia ktoś w małych kantorach, uislta(- 
wńotaych w rogach sali 50 franków na 10 białych że?- 
rtonów —  i- tern gra cizafiamS ptazeiz dwia dhii. ,R.ien ue 
va pCtuis!“  — rlufletka misiza i wypiekł na twanzaich. 
Bo armosfe-ra 4ąal& jeisit, mimo tyich skromnych sławek, 
tego nodizaju,, że dhiciwość na tyich iO czy 15 franków, 
które można wygraić, rodizi się i wiznatta wraiz z bie
giem białej kulki. I  stąd to ujemne wirażem!© z Mionjte 
—  o kltóirem sćę tyle mówi. Za kirzbstemi nie gnożhy 
hazard! myśto-wy. Wyjdź:;© nonjge, rooge...

A  gdy kulka wpadnie w czenwoną przegródkę, my- 
kito* półgłosem, cóby się stało, gidyby pofettaw®

Muzeum mody w Wersalu. —  Wąż jako bramsolefta.
,jPesteir Lloyd** donofai:
Qjęoiw:e miasta Pairyża olbradlują nad nriebyiie jakim 

pnojidkltem. Oto ma być założone w Weirsialiu muzeum 
módl. Paryż od1 wuOllu jiuiż seit lat nadaiwiał ton moidizilet, 
uznano tę dlyiktaltuirę,4 a więc słueizna raeeiz, aby tultiaj 
właśnie (poiwbiiaia .inEf-ytuiojla', kforalby stała siię pou- 
czeniem, co w dziedzinie mody dał i  daje Paryż. Mo
da żywi w Paryżu około st.o tys- osób, które wi tym 
przemyśle znajdują pracę za>riolblkioiwą. Cizy istnieją in
ne jalkiie- dane dio stworzenia muzeum m-ód? —  Qzy 
w  Paryżu zbteiamO modelo z ubiegłych choćby dlwu 
wieków?

Wlsizybitko to ma siię doipiieró hazipoioząć.
Itaicjatywia wyszła od znanej w Paryżu wielkiej mo 

dhilsul, panii Perrairek która -na teiu -cel ofiaruj© zmaiciziną 
sumę i... slwoje dólśWtladl uzeu-ie-. —  Zwitirizyła siię z tern 
jedinemu z radnych, panu DeDaweune i tan przysizedł 
na piosiieidbemiie Raidy miejblkilej z gotoiwym już projie- 
krtem.

W  muanuim mód, kltóre zmiaiiiaizłoiby siedzibę w pała
cu wersalskim, mieściłyby się nietylko modele toalet, 
ale talkiże biieiliiana, olbu'v iie, atatylkuły kiosirndtycmne, fry 
izjeń-jkiie Ltp. Unzą|d|zenriie tego' muzeum nie obciąży bu- 
dżieltu państwo. Wysiaiwuone w muzeum przedtaiioty, 
opatrzone będą wywdieistzką fiilrm, -kltóre ofiarowały je 
dio muzeum. Rzeczą te- aroizumiałą, ż© parytskiie fiiirmy 
skwapliwie skoinzystaiją ze e|pol;ribnościi, aby sobie ziro- 
blć reklamę. Ktoś rzucili także myśli, alby pobietrać 
,.wsitępy“ od awiędizająicych.

Prezydjum.Rady miejislkiej jak i Rada miejska w za 
sadzi© zgodziły się na przeor o wad zenie tego projektu.

InitemeSującytm w tej spmaiwiie faikftem jesit to, że wllleili- 
kie f.i-my parysklich fabryk z artykułami moidy ofi:a- 
-ro-wiaily się pc|pnaeć spiialwę murtiuna więksizemi suma- 
mći, o iłe będą mogły wystawiać w muzeuiu naijpięjk- 
niiejBizie- swe okaizy. Wedłiug wiadlamośdii, j-akie poddje 
,Exiceilsliar“ , pillan-y załlożietniia muzeum miód' maiją się u- 
nzeicK3rw:s;tuiĆ w jesieni b. r.

W  Paryżu triumfuje teraz notwe głu|psit.ewkio-. Mrałe 
zegareicizkrii, noeizonie w porflwiiązc©, już nie są mioidlue. 
Tenaiz o(om-viślliiło się nową brainSlodletę, a nie jest oma 
ani ze złota, anc z plotyny, lecz... ży|wym więzarn. 
MaiMkie, nłeisizkódlłiwie zwiiarzątko-, kltóre- bez pirot;©- 
sit-u powwate na to, aby Paryżanka owinęła j© sobie 
dtoikote obnażonego ramienia.

To najświieżsize dlziwadtiwo moidy -wpnowaidlzilte. wy- 
śtępująea w  Paryżu amierytkańslina taucerlkia, M-airt y  
■Miller. Już oddaiwtna zwracała ona uwagę swojemi ba 
jieciznemii kiiiejinotami. Jednego wiiiecaora ukazała się w

dziesięć tysięcy na rouge —  i rizuca pięcEoifraelkówkę 
na roiir, kltóre pójdzie.

(Przeważają Anglicy, griają jedtnak dioiść oirygilndkii-e. 
Wildbiałem gentfcmannia, naprawdę pi-eniwsiziej Masy, 
który stawiał jednocześnie rówine iośoi fiefflek na polim
i impoir, zalkładając się ze znaj,omamił o- 100 franków, 
co wyjldzie. Nie dDa wsizylsitkilteh jeisit jednak gra tak 
pros-tą.

ObsieirwOw-ałem właśnie dliamemf,-ową Hausfirau, przed 
którą leżały sitosy kartek z diziiwlnemii Meino-głifamii w 
fcraitkii; i pliramliidy — sfiairannii© przeplowadzoin© olbE- 
cizen:a wedłtug epoiregio- „Hainldbuch ftiir Roiullfeititśipi'ei- 
łen“, a ikltóira nieikroinieiciznie SizcizęÓHiwie sprawidlz-aiua nie 
izawtodnie systemy —  gdy do okna podesizła Paini wy- 
tworaa, w wspaniałej różowej sukni, >z perłami na 
szyli, -z ibryiantam" wie włosach i- na rękach. Pani- pa
trzyła w okno1, me- poidizliwliojąr-. je-dimak mioinza, kfcóreglo 
fale -błysiziciziały białą pianą rr słońcu, jak skrzydła 
pnzieśiiljcznyioh mew. Gryzła natomiast chuslt-ecizlkę], a 
w  soiwiobklieh oczach, kitórym dodano -umliieĵ itnii© 0- 
gnfcite’g!o- Masku, krył się żał, zot-iulwają!cy mliłe serce.

—  Gzlt.ciry tysiące flrankóiw! PlsialkOść jeidlna... Czlteiry
tysiące jak w błoto... Ach Ijiałiwau, gliup bałwan...

—  K to Zanetko?
iGuiew SizybklOskinzydły podmLótel się i- udeffizj ł  koiska  ̂

dą urywanych słów.
—  A  ten odjolta w  Wairsizaiw&o. Ostatkami gonię, 

nie mam -co włóżyć na siiebće; popedsitu "Wstyd się liu- 
di7f:lom pokaizać a -ten kirdt-yn piSize-, ż© jakoś Iziba nie 
daj© poiziwodlenia na wyte-ytami-e. wtócM; jak tysiąc do
larów miesłęicizeie. I  to ma być mąż!

'OSitaitnie stowa wypowiedziała z olllblrzym.m smut
kiem. Słowa przytłumiły wireszcE© łzy; gizylbkio je  0- 
taTła. Pożyozyła oidl Elżum-i- -trochę dlroibuych: t-ysliąc 
franków i posizia jo zmienić w kiosku na fisizfci.

-—  Do Monte ,jpinzeidiież“ j-eidizii się, żelby coś wy
grać —  doleciała mnie1 jesizcz© uwaga.

A  to nłiepiraiwda. Do Caitllo już maiło łtadzi; -s ybćiera 
£ię pO1 złote numo.

Do- MonaicO- jeździ- się), by zwiedzić Muzeum OiceianO- 
grafii-azne, jedine z najpięjkntoj^-zycb, jalkiie zna Europa; 
do Mont© jeżdżą łudizie 'aultoitaisem, by zajść do Ka
syna na gOKety w wztorowo -urlządlzoihej cizyitełta,!, gdizi© 
©'bok cizae-oplsm angiełskiich, fraucusk">h, am©ry(kań- 
slkiich, gretcikliich i muótetwa, innych —  znajdą się re
gularnie prenumerowane oza-sopisma polskie —  naj- 
częścńiej nie^ozlwiuielte. A  gaizety polskiej są — ałe 
Polacy -w ozytelinii nikomu mliejteica nie zajmują; za to 
na doi© w  wdellkiich a giurtno oówieltilloa-ych saiteich giry, 
nepweizentowiaJfiśimy Rzieiclzpofcpoffifą woale pokaźmi-n. 
N ie jest ta wcale przechwałką dzieiftikarską; odkąd 
złoty stanął mocne i zaczęto ,ptnzej-eżldżać się“ na Ri- 
wj srę, zdamzało s-ię, ż© wracają olw© dloibir-e cizasy, kien 
dy dio Monte ciągnęły' całe nzesiz© i rufliefa ćmiła inny 
hazard), jak słońice gwiaizdy. I  trzeba. ciuldlzoiZieimcom 
oiddać sptnawliieldDiwość, że nam to przyznawali. Ijojali- 
nie stwierdzając, ie  proicenit Pollakiów na Riwierze do
szedł w  moircu do 28. 'Witedy ilościowo "wlsizęidlzie ton

■Oarae z żywym wężem który, jak branfeoilleta, ^wĄjaf 
jej uitanażioiiie ramię. Za przykładem tancerki, pasełj 
-inue pauile w Paryżu i oto żyiw© węże, jolko bnansolle- 
ty, stały się aritykiuiłeni mody, który kiupóć można w  
specjalnych haódflaich. Cena, togo ahtyikułu równa o©- - 
nie złottej łub platynowej briansoiięty.

Oszukańcza firma.
Prataicucka filnma siamioicihloidtoiwa CEtnoen wytoicizyht. 

nteidblwno skargę przeciilwko fiirmliie samoichodoiw j w 
N-iiemcizeoh „Opeli“ , którą oskarżyła- o  skopjowan. e jaJŁ 
iiajdlolkteidiniejsiae sw-ego modleltu włazów; nastąpiło to <• 
bez jalkitegolkollwiilelk zeżWolleiria filrmy franicusikiej oraz 
bez najimintle|jlsiz©g|o adsizkadiuwambar popnospi -mówiąc 
firma ,/łpfiil“ popełniła poeipoffit© złodteiejsitwo.

Miimo to-, że sądy n-iemfiladkiie- pioazyniły staratalia w 
tym kióriunku, by fimmie „Opel1** sprawę ułatwić, CS> 
trioen prioces wygrał, wEikutiek czego ■ lakarżmoj, ma 
wpteidiić mu tytułem adsizkoidlawaniia pół mfilljoni" ma 
rek; wyrok ten zaopatrzono w  zasitnzeżenfilei, że gdyby ■ 
powyższa -suma nile została wypłacona, Oiitiroen ma. 
prawo założeń ia aresztu na wSzysrtkie sarnackac v, ekB. 
pedj|o'waine przez zakłady „Opel**.

Kioila dobnze poi-Tif-ommowane utrzymują że wvir1olk 
po-wyżsizy równa się ni-emał baalkrucitiwu fiinmy mamie- 
■clk.l.ej, 'gdyż nadpewnltaj mile będlzie ona mogia uiścić 
tak znacznej sumy.

-------------- o --------------

Garderoba cesarska.
Dokonywana przez bolszewików spflzedlaż mebli z.- 

paJłalców piiioit.Tlngirodlziklid: oraz gandenolba byłej rodiziniy- 
cesairtrfcięj skupiła w  Pitoitiriogiilodizie -p-rizedlsitaiwiiciellli 003 
rozmaitszych narodowości. Wśród kupujących znajdu 
ją się antykwa®jiuszie z Paryża, Londynu oraz Amery
ki. PodlczaB wyprzedaży gardeirioiby cesaireiksej najwyż
szą dlołąd cenę osiiągnięto- -za szIMnofci -cesairtzowieij Ali)©-, 
ksiaadiry Teodoirówny, ongiś oifiauoiwiane' jej pnzeiz c© 
s:a®za japom kliegio.

-Prana, sowiiećka ogteeizO), że po ukończeniu wyprze
daży gardle,-iciby pałaciowej uoizpoeizniiie się sprzetiioć me 
Mi z pałaców prywatnych hr. 8t®og ano wy cl -Szutwa 
ł-owyc-h oraz kis;. JiuEnpiowyoh.

Nia giełdzie fi-latteillBltycznej w  Pair^żu ufcazaŁy .dę w 
fepirizeidaży części zbiioru ftiaitelllistyiciziniego byt-ego cesiEto. 
■rzia Mikołaja II, Zlbiiói ten znatęy był jako jeidlern z nąj-~ 
bogialtsizycih -na świ-eeib.

nadawała Polska. W  zimie przewinęło się przez Nerwi 
Peglię, Sar Remo, N izzę —  około 25 'tysięcy naszych,.. 
nodakóiw. W  taj liicizbfe czteiy, może pjęó tysięcy lu-- 
dizi, którzy "izukali słońca i ziairiowia, gtracoueigo w o- 
kiOipacih wiieifci-ej- woljiny Hub w ciężkiej, powioijieumeij. 
waCic© o  byt. RieEiz|ta przepełniała cotoiz to nowe ho
teli© i bawiła się wesoło, bandlzo wesoło... Riwiera fran
cuska bytlia w tym noku diroga. Ceny w pensjiolnatuioh 
doichodizriły do 70 franków dziennie. A  trzeba było wi- 
„,c-z-ein,ś“ chodzić, zwłaisizcza, ż© to1 „coś“ piiz©liczone 
-na nasizą waiutę było- —  według legenidy —  , prawie 
■za darmo**. I  jeżeli taniio żyjąc, wydawano do tnzy-. 
dizii-eEltn złotyich dlsi-oninne. to około 600.000 złotych pol- 
skócih wciąlkffio- w jasny binz-eg...

Niiizza i. Monaco były modne, to- -też w listach go
ści —  co trzecie, czwarte nazlwiisko —  typowio poll- 
ski'e-. Siki, i-ciz często —  gęsto Nlolyfk i- naitulrałind̂  
Feiiniloich de LOide.

Jaki był wiśmód nficb procent grających —  nie wi-em.. 
■Kantceiairja kasyna badająca oiofkumenty i wydiająw 
najich-etniiej bil-ety wstępu oisioibiom beiz określonego., 
tzajęciia, dyiskiretnii© sltmzeże tajemnicy. Ale ntowiiOUic 
mi, że Pollaicy girali dużo w  ,js-ęizon,i©“ —  i byli małe 
iwidziiani- w  okresii© ktryzyfioiwym kasyna. Sopoty się. 
ibo-jkoituj©, a tutaij. Boże dosyć, gdy się tam cioć nie
coś piriz-egira, to i tak iidizie to  na „ddbiry celr*. Muzeum 
(spirowaidzii za te piietniędize rzadką rozgwiazdę z N o - . 
iweij Gwiinifci...

Leiqz miowił mini© to anzępnEk municipium — a mie 
Bizkańclom Księsitwa girać przeiZarnó nie poizwołoino.. 
Pranicuzi zaś. tak ja w  Paryżu -bawią się, obseirlwiująio 
\cud|zozlii< mciów 1 -t.wi-eirdlzą, że w kasynie najwiókjizą 
atrakcją są marmurowe tonaży uadi morzem. I mają 
taicję. iSitanowozo najjpóępond-eijSize miej|s|ce w  Monte 
Carllo.

iS&edział-em tam dliugwą wpatrzony w La B-oiche, któ
ra oślwi-ettlona reflelktolraimi z podtu, wygiądiałia, jak 
ściana przepaści -z Ihifi inna. Na niebo wypłyną' wLeMd' 
krąg księżyca i wlzldłjuż Cap, Sft. Marttic. srebrzył się 
^ązika wzliak morza, który rósł Coraz bairldziej, aż 8it0»- 
pił wodę i niebo w  masę złotej lawy. Na cyplu da
lekiego przylądka samotni© kępy polne odcinały się 
tozaraną syilwcitfcą, na złotem tte. Leciutki wiatr szddł 
e gór. i niósł zapach kwiatowi, uśmiiechmiętych lętorich 
•ziół.

Bwriafcłlka dlomów na slkallaych zboczach wspinały 
•się w wzwyż i migotały w  zdetana óhnsizazu jak ś|wię». 
Itojańtekie robaczM. Ogromna ctisiza schodziła na zro- 
•ćistte moirze —  i czataowate, śpiiąicy brzeg nie wysłowię* - 
rn-em pięlkniem południowej niocy.

Do bafusitradly podesizło .fcifeu eleganckich panów. 
tDolieciał mnie dlo-brre znany, przec iągły akcent mo- - 
wy.

—  Ja przepraszam się 7 panem, ale pan jest z R z e 
szowa? Pan nie. ma dobrego systemu...

—  Dlaczego ja nie potrzebuję mieć system?
—  No??

. Tad. KiełpSńsIkL
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WIADOMOŚCI SPORTOWE
Pływacki2 mistrzostwa Polski.PIŁKA NO/.NA.

POZNAŃ.
Warta— T. K . S. iTomuń) 3:2 (0:0).

Zaełużo-ny wynik lepszej technicznie Warty, mima, 
iż T. K. S. dzięki swej ambitnej grze był prawie, że 
TÓwnorzędnym przeciwnikiem.
LÓDŻ. *

Ł. K. S. —  Hatocwn (Ora®) 1:0 (1:0).
Przebieg gry drugiego. dnia, również należał da nie 

zbyt ciekawych". Wprawdzie Hakoah pokazaia w 
pierwszych minutach ładną grę, lecz ulewny desizcz 
przerwał ich „demonstrację11. Ł . K . S. wystąipił da 

-gry bez Dum-i, którego miejsce 'zajął Gałecki i z 
Ottem na środku -pomocy. W  pierwszych minutach 
Hakoah górując nadi przeciwnikiem energiczną lin ją 
swą, stale zagraża ich 'Diramoe. Powoli jednak Ł. 
K . S. (wyzwala się z jarzma i przeprowadza awio-cne 
atak-'.

Jedyna bramka dia Ł . K. S. pada z  rzutu karnego, 
strzelonego przez Cylla. (Sędziował p. Fiedler.

Sztaran—Hafkoah.
Wobec tego, że drużyna Hakoah wycofała się z 

gier o  puhair, przyznano Szturmowi yalcower z dwo
ma punktami i  rezultatem 3:0 na swą korzyść. 
W ILNO.

Piłka nożna rw Witałe.
Rozgrywka o puhar Wił. 0. iZ. P. N. pomiędzy 

Wolją i  Opartą przyniosła (rezultat 2:0 (ld )). Gra nie- 
■dekawa i brutalna, wynikiem czego było zniesienie 
Nikołajewa (W ilja) z -boiska z rozbitą kostką. Sędzia 
p. m-jr. Kowalski.

Druga rozgrywka o  punai Wił. 0. Z. P. N. pomię- 
•tdzy Pogonią i 1 p. p. Leg., przyniosła rezultat remi
sow y 3:3 (1:3). Do pauzy przewaga 1 p. p. Leg., na
tomiast po przerwie Pogoń -przyciska i wyrównywuje. 
Pk-ze dłużenie nie mogło nastąpić z powodu -zmroku. 
Sędzia p. Mierzejewski.
W ARSZAW A.
Dzień sromowy Tn(w. Bugenatczaiego pa Dymaoach.
Legja  5 iolbywa puhair Tow. Eug„ bując Viamsavię 

8:2 (2 :2).
iDhla. 23 hm. odbyły się na Dymasach zawody spor

towe różnych gałęzi. Najmiększe zainteresowanie 
przyni >sł mecz piłkarski pomiędzy iW. K. S. Legją i 
Ya^soyią. Legja, w; której składce po raz pierwszy 
w  Tłanszawie wystąpił znany krakowski gracz z W i
sły —  śliwa, mimo twardego oporu Yamsowii zdołała 
osiągnąć dla sielbie zaszczytny wynik -82, rehabili
tując iioprzednią przegraną 2:5. Gra była intere-sująr 
oa i ba ndzo żywa. W  pierwszej -połowie Yarsovia 
trzymała 6ię bardzo twardo, jednak pod koniec nio 
Btogła utrzymać tempa. Bramki dla Legji zdobyli: 
IŁmnda —  3, Sobolta —  2, Lanko —  2, z których 
.jedną poprawił obrońca Vanso<vii (Krawuś) —  1. Dla 
W arsów obie bramki zdobył Sipowicz. Po meczu pro 
zes Tow. Eug. p. Leon W em ic przemówił do zebra
nych drużyn, wręczając kapitanowi Legji srebrny 
puhar. Sędzia p. iMatejak słaby. ■

WIADOMOŚCI ZE LW OW A.

W  dniu 23 hm. odbył się wie Lwowie mecz piłki 
nożnej o  puhar L. O. Z. P. JST. pomiędzy Leohją a 
bpartą, który ta pierwsza, wygrała w  stosunku 3:2 

6(0:0).
POGOŃ —  W ISŁA.

O meczu Pogoń—Wisła lwowski ,,Waek Nowy“ 
daje następujące informa-cje, bardzo barwne w opisie:

Pogoń w przyobiecanym na plakatach reprezenta
cyjnym składzie —  Wisła bez Markiewicza i  Wój
cika.

Pogoń rusza z  miejsca do ataku i bombarduje 
bramkę Wisły. Ani Kaczor, ani też debiutujący we 
Lwowie- Ostrowski, nie czują pewnego gruntu pod 

-nogami —  jedynie Łukiewicz chwyta najniebezpie- 
r czniojsize piłki, Tatując groźne sytuacje podbramfco- 
“ we. Doskonały jednak Gieras i Kotlarczyk nie próż

nują, paraliżując komlb.nacje przeciwnika i posyła
jąc bardzo dobre piłki do sw-ego ataku. Sta-ry Hcy- 

-man, trochę coprawda iza krzykliwy, kieruje wytraw
nie s rymi łącznikami łulb wysyła w daleki bój szybko 
nogiego Balcera. Młodszy Reyman słucha ślepo swe
go starszego brata, każda piłka przechodzi od nogi 
do nogi. Jedynie Ozulak nie ma szczęśliwego dnia,

- psując dwie „murowane* pozycje.
Krótkie boisko zezwala na błyskawiczną wprost 

grę, piłkę odkopują sobie .Wzajemnie przeciwni o- 
brońc-y —  lub lapady .przebiegają naprzemian całe 
pole od bramki do bramki z piłką przy rnodze.

Strzał Bacza broni fenomenalnie Łukiewicz, za 
kilka sekund imerwćnjuje skutecznie Górlitz.

IWisła gra —  Pogoń fauluje. Nawet „najbliższy11 
Pogonf iFiScber karcić musi bardzo często rzutami 

„ Woliuytmi fante Guliciza i Haekego, a koroną wlszyisb- 
kiego było kopnięcie Balzera W) kark przez długono
giego Górlitza. W  36 minucie nowicjusz Ostrowski 
bawi się z Wackiem tuż pod bramką, piłka wyska 
kuje -z pośród nóg. Wacek błyskawicznie podaje dr. 
GaTbtteoiowd, który „niechcąco" zdobywa pierwszą 
bramkę.

Pogoń teraz więcej w; napadzie, obrona W isły nie 
^łołnaa należycie swiego zadania, dopuszczają* na
pad Pogoni blisko bramki.

iNareszcde doczekała się Warszawa zawodów pły
wackich, zorganizowanych w wielkim Stylu, które 
stały się automatycznie olbrzymią propagandą tego 
sportu w  stolicy Polski.

(Dzięki wybudowaniu nowego portu praskiego na 
łasze wiślanej posiadła Warszawa możność urządze
nia tam basenu pły wackiego a  10 torach, długości 
50 mtr„ o-raz wieży do skoków, wysokości 5 i  10 me
trów. Słowem za jednym zamachem posie-dliśmy pod 
stawę regularnego rozwoju pływaetwa, natur: lnie ty] 
ko w  lecie na razie, gdyż bez basenu zimowego' po
stęp będzie zawsze tylko połowiczny.

Ńowe „boisko pływackie11 w  porcie praskim po
siada -jakie takie trybuny na kilkaset osób, z któ- 
Tych wygodne i  dokładnie można śledzić przebieg 
zawodów,, a samo techniczne jego -urządzenie nie po
zostawia niemal nic do życzenia,.

Jasną kartę w historji naszego sportu wo-góle sta
nowić będzie niewątpliwie1 sama strona organizacyj
na zawodowi, których kierownictwo spoczywało w, 
doświadczonych już Tękach pioniera polskiego sportu 
ppułk. Bobkowskiego.

IWbzystko- szło składnie, opóźnień w programie pra 
wie żadnych, informowanie publiczności pTze-z mega
fon —  doskonałe, słowom całość pod tym względem 
przedstawiał się wręcz imponująco. Oceniając zapew
ne wysiłki organizatorów) pogoda dopisała również 
i zawody pływackie o mistrzostwo- Polski stały się

-Cjatery mlniuity pnzed końcem Hanke podaje na
przód —  Wacek ostro strzela. Niepewny Łukiewicz 
Tobinzonu-je niestety z pT-ą do bramki, ratuje co
prawda sytuację, lecz piłka- była sekundę poza lin ją 
bramkową, to wystarcza.

Pogoń prowadzi 2:0, nie wykorzystawszy 4-ch ro- 
góW;, Wisła jednego. Napad W isły gra w  -polu bardzo 
dubrzei  pomoc P-ogoni jak gdyby nie istniała, pod 
bramką przeciwnika niema jednak Strzelca, w  każ
dym podbramkowym tłoku interw.enjuje spokojnie i 
użytecznie niezawodny Górlitz, tak, że Wisła mimo 
swej równorzędnej gry, mając -nawet w  strzałach na 
bramkę silną przewagę, mnisi zejść z boiska bez zdo
bycia chociażby jednej bramki.

(Po zmianie pól Wisła przypiera Pogoń do bramki, 
Balcer oddaje centrę do Adamka, ten ją powtarza, 
-wreszcie Reyman IH  wybija Górlitzowi 'piłkę z rąk 
głową, uzyskując jedyną bramkę dla swych barw. U 
W isły widać nadzwyczajną ambicję i chęć -wyrówna
nia, atak jej pracuje wzorowo w  polu, lecz tylko do 
linji pola karnego, dalekie strzały nie są w  stanie 
zmusić Górlitza do kapitulacji, -puszcza om bowiem 
bramkę wtedy jedynie, gdy o jej obronę bardzo tru
dno. Reyman 1 nie jest w? -możności sam wykładać 
pozv.cje i sam strzelać. Widząc, że łącznicy grają pół 
diailko i nie wyrabiają mu .po-zycjjl do sitmzalhi, sam pra
cuje Uporczywe, -zam-nrzenia jego marnuje ustawi
cznie źle usposobiony Ozulak i  niezdecydowany Rey- 
mian HI.

Pogoń, czując, że na. tyłach niema ndebejpieezeó- 
stwa, żastcsowuje celową akcję, Szczególnie, że dr 
Garbdeń przychodzi częściej do głosu i nie daje so
bie obecnie "raz po raz zabierać piłki przez rezerwo
wego Bajorka. rVaceK jest wszędzie, spełniając za
danie centra pomocy, śro tka napadu i prawego łącz
nika, gdyż tak Fichtel jak i Bacz są dziwnie ocię
żali i trzymają się tyłu. W  12 minucie dr Garbień 
podaje piłkę spalonemu Wackowi, który strzela trze
cią bramkę. Sędzia przyzwyczaja widocznie swą dru
żynę do nowego przepisu o spalonym, zapomina jąe 
chyba o tran, że- do 1 WTześnia brakuje jeszcze 8 dni.

Niebezpieczne sytuacje pud bramką Pogoni wyja 
śnia is-polrojnie Górlitz, Łukiewicz przeciwnie, mało 
wybiega, lecz czeka na bombę, stwarzając prroz to 
bardzo często pozycje wprost bez wyjścia.

W  takiej pozycji znalazł się "w 21 m. Kotlarczyk. 
płasiując piłkę do swego bramkarza, ten jednak na 
ten moment wybiegł w TÓg, tak. że Kotlarczyk zdo
bywa najpiękniejszą bramkę dnia dla Pogoni.

Jeszcze kilka groźnych ataków W isły mija bez re
zultatu, uzyskane bowiem 3 rogi a ni u wykorzysta
ne nie mogą być uważane za rezultat. Pogoń ograni
cza się do spokojnej gry, nie zapominając o skutecz
nym sposobie murowania w. razie niebezpieczeństwa 
pod bramką.

Obydwie drużyny były zupełnie w  polu równorzęd
ne, Wisła taktycznie lepsza. Pod bramką Pcgoń (jak 
zawsze niebezpieczna. Na wyróżnienie zasługują o- 
bydwa/j bramkarze, którzy anieli bardzo wiele pracy, 
oraz z W isły JReyman i  Gierae, z Pogoni jej dusza, 
mózg i nerw niezmordowany Wacek.

Reszta graczy obydwu drużyn zupełnie mierna. 
-Najsłabsi w, Pogoni jak zawsze Szafoakiewicz, Fichtel 
5 Gulicz. W  Wiśle Bajorek i obrona. Sędziował p. 
Fischer, trener Pogioni, dość sprężyście i objektyw- 
nie, puścił jedynie trzy razy spalonego Wacka do 
strzału. W idzów około 1500.

P IŁ K A  NOŻNA ZAGRANICĄ.
Wiedeń. iWaf-—Ostmark 3:0, Admira—Nord-Wieu 

4:3, D. F. C. ((Praga) —  International 4:3. Rozgrrwki 
o  puhar: Amatorzy— Wacker 6:2S Wonna—Hertha 
4B, Simm( ring—(Sportklub 3:2, RudolPshtlgel—Slo-

jednooześnie wielką propagandową manifestacją tej 
dziedziny sportu w srolicy.

*  *  *
Oceniając ogólne wyniki micionych zawodów o 

mistrzost-wo Polski, stwierdzić trzeba, iż były one u- 
datne ndetylkc utganizacyjnie, lecz i pud względem 
czysto sportowym —  technicznym.
• (Wprawdzie -pobito „tytko11 3 ttekordy dotychczaso
we, ale trzeba pomyśleć, że kilka z nich padło już 
2 tygodnie temu na mistrzostwach okręgu warszaw
skiego, trudno więc wymagać poprawy z dnia na 
dzień. Z drugiej strony zaznaczyć wyp° da, iż kilka 
Teko-rdów Polski należy do katowiczanina Dettego,. 
ktÓTy oibecnie optował na rzecz Niemiec. Mimo -bo, 
inni polscy zawodnicy, jak: Kuncewicz, Jurkowski, 
(Schónfeld, Smulka i w  ia  znaczjiie poprawili siwe 
czasy, a specjalnie -Wars-zawiank nie mieli jednaih 
ku temu sprzyjających warunków treningu, wobec 
ćwiczeń na wodzie bieżącej.

'W konkurencji pań na specjalną uwagę zasługuje 
p. Trattowa, której udało się ustanowić 2 nowe re
kordy- Polski, przez pobicie własnych, wykazanych 
zaledwie dwa tygodnie temu.

Pozostawiając prasie czysto sportowej szczegóło
we omówienie wyników, technicznych zawodów, ora* 
ocenę fachową stylów, startujących, pozwolimy sobie 
na -zakończenie stwierdzić, iż zawody (pływackie o mi 
śtrzostwo Polski były udanie pod każdym Względem.

van 12, Weiss-e Elf —  Bewegungsspieler 3:1, Wao—
Fac 1:0, Admira— GeTsthof 4:0.

Praga,. iSlavia—K ła  in o  6:4, Gechde Karlin— iCeohiie 
"Vliii 5:0, Nusekky—lSlavoi Ziżkoy 52.

SKŁAD  EEPK. POLSKI N A  MECZ Z PIf.LAND JĄ.
ISkład reprezentacji polskiej, przeciwko Fmlandji 

uległ osłabieniu z po wodu, ocuncwy kilku graczy 
(Adamek, Kuchiar 5 Gintel) oraz niemożności wsta
wienia Bułanowa I I  jako obywatela rosyjskiego.

W  chwili obecnej skład przedstawia eię następują
co: Gbriitz (rezerwa Domański), Kmioińsk:, lOzajkow- 
ski, Hanke, Chruściński, Spoida, Kubański, Bacz, -Ka
łuża, Ciszewski, Sperling.

KOLARSTWO
Wyścig kolarski Lódź— Ptotiritów —Lódź.

Eitapowy bi-eg -kołamik’' na przbrftnzeni. Łóldź—Rawa 
Ttwnaiśzóiwi—Piotrfktów—Łóldiź (1800 km.'', rozegmamy 
vl,niia 20 hm, wygrał w czaeie 6 goidiz. 21 sok. OswailP 
(MiHer z łódizikiiegio Umirunm. Dwuglm. był Pateer (Riapid), 
ferzeicćm zaś Babrych (W . T. C.). Wylacig zorga/uiizotwa- 
ło W. T . . C. wzoitowo. Zaimteree-owamie pu/bflacanośd 
ogromne. Nie zanotowano ani jednego wypadku.

ROZMAITOŚCI.
IV  SAPERSKIE ZAW ODY SPORTOWE.

Dnia 5, 6, 7- i 8 września bT. rozegrane będą -w 
Warszawie na boisku Kościuis zkowskiego Obozu 
Szkolnego Saperów doroczne 'sa-perbikae zawody apor
towe.

Po-wyższe zaiwtody odbędą się w  noku bieżącym *  
udziałem wszyśtkich pułków saperdkich, a Licaba za
wodników sięgać będzie cyfry 500.

Saperskie zawody należą do największych impres 
sportowych (wojska, albowiem poza progra
mem. obejmującym działy czysto sportowe, ^ak lek
koatletyka, {dywanie i piłka. nożna, reprezentacje po
szczególnych pulkó(w -wispółzawodhiczą w robotach 
czysto fachowych, a więc: pięciobój saperski, prze
prawy 'pontonami, pychówfkami, budowy sieci drutów 
kolczastych, buc-owy pochylni itd.

Naęrrodą, o którą walczą pułki, poza tytułem mi
strza sapeTÓw, jest sTebma trąbka, zdobyte dotych
czas (twiukrotnie pnzez 8 p. sap. z Torunia i raz w  u- 
biegłym roku przez 4 pułk saperów z Sandomierza.

Niezależnie od tej nagrody, poszczególni - zwycięz
cy otrzymają szereg nagród pamiątkowych, żetonów 
i dyplomów M. S. Wojte-k. Ławody saperski- mają 
już swoją ustaloną markę, zaszczycającą je  rwoją 
obecnością najwyżsi dostojnicy wojskowi, którzy * 
uznaniem j>odkreślają go-rącą pracę saperów na pola 

. spontowem i w rwysdrolen’u (bo-jowem.
(Wśród sswo łników saperów znajdują się nazwiska 

znanych sportowców polskich z kpi-. Sośnickim aa 
czele, którzy wiele dokładają starań, by wyniki były 
jak najlepsze. Porucznicy ISkterozyński i  Wahren. 
swiócili na 6iebie u-wagę już w  roku ubiegłym, osią
gając jak -najlepsze rezultaty.

IW piłce nożnej mi-strzostwo w ubingłym -roku zoo- 
. był 7 p. sap. -z Poznania, -w bieżącym roku w finale 
potykać gię będą drużyny 5 p. sap. (Kraków), 7 p. 
gap. (Poznań), 8 p. sap. (Toruń) i K. O. S. S. Osta
teczna walka rozegra się zapewne (pomiędzy 7 p, 
sap. i 8 p. sap.

Program szczegółowy, który ostatecznie będzie n- 
łożony, po -nadesłaniu zgłoszeń wszystkich pułków 
ogłosimy około 36 bm. *

Redaktor nar~elny 1 wy b a wca:

ALLI1TANDER LLA^JOY^SKL i J



■ĄtO N iIEC  KiRAiKOWISKI" Czwartek 27 sierpnia. Nr. 196.

e
M U !  C T A  f t n L  H C 7 C M  I  A  "•"'“f :  K o r n i k a «■
od godziny 9—12 w potu- ■ I I  1 / I  M M 1  ̂ 1 LA Administracja: 

dnie j wfeczłremny ^  IL ^ i  ^ 1 i i  Dunajewskiego 7 . O
Drotome ogłoszenia sa stowio 10 grwsay. —  Ogłoszenia zwyfek 1 miiiin. jedna łama 20 gr. —  Wiersz w rabryne ^Nadiedane“ jedna łama żL 0.60. —  Wierea 
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Wolno posady. i
g  "OMOGNJK ÓW nuaiamsMch potoeba naraz. Wiadtoaność; 
Urząd Pośredni. Pracy. Krafaóiwi, ul. Pedz-uocizie 80. 8532

POTRZEBA gzMftenza znetatawejso w Kroiaowi*. Posada 
ido objęcia ooain&z. Wiadioimiość: Ora^d Podrflbiii^wa pra~ 
cy, Kraików), Podtaamioz© L. 80. 8497

CLA OPTiAN TO W, loBaray pswrówdli a Jłłewiae de Pał
atki jest poeada raa JsLetrowailŁa tianbaikiu i aaranrae mły«a 
wała iregHi. Wiadomość: r«ufcsfew. Urząd ęptomim. prasy, 
Krxkuw„ PodH/amuctae 30.

pOtl BażC aF' nadllleśiAozieg* ■ rtcwdfeaais'1 em wj*bp iałe* 
ziem. Wiadomość: Pąń.“flw, Urząd pwśreótt. prtfey, Kra
ków, PioJisaimn®“  30.

POTRZEBNA (kasjerka -a ranoka iobełliŁ Jat śred
nich, widłowa ®uib eanefiytka. z» łmaj»a»oi4«4 MPyki. mie- 
jniadkłegioi I fram&iuislkjjepit-. Wlwcłomi 54* 'a#wt ir. Dr 
jośrei~, pracy. KraAdrw, Podna®*®* 80. 3480

POTRZEBA kilku poDKwadMiw i ienwlwatordw g" Ła*t.*- 
fyjnOrtblacih««raldi,ili. Wiadomość* Pańatjw. Uraąd i 
pracy. Kraków, PlodfisanBaz® 80. 84SÓ

POTRZEBA. cfwóata tontmimitioirdw d» aarttładta kwtlacsikl*- 
«o . Wiadomość: Państw, łsząd psśredh. afcgj, Kraków, 
Podian T - 30. 3485

pOTRZUm  2 piiekjgiDfeMiek, kiłicu agentów, pMaocmka 
knięgiarelkifi  ̂ PaJdbeiwm, kuwala i sztifiwrja ■wtolwiwegw. 
WHiadiointość: Państw. 41 raą/dl pośiwte. fn&jfi. Kj.ak.wvfi, 
PodEancaze 30. 3“i<l

MŁYNARZĄ klaiwafcĄ ziawiodioiwiM praioowitj, o skrom
nych wymaiffaniacih, potrzebny o«l i waześnia ibr. Zgło
szenia z podlaniem w»iminkóiw pnzyjmiuij© Młyn Wyłaito- 
ftro, pow. Mogilno, srtaoj i Wyriartowoi 3577

POSZIUK  ̂ JĘ dla mojej apteki 'od 1. 10. administratora, 
który włada jeżykami polsIkSm i niemieckim. Pensja we
dług taryfy i procenty. Zgłoszoma z odpisami świiaden-ttw 
i  wyjkaz oeitaitaicłi trwedh miejsic eikój rować: Ainttonńiaa 
IBartmanmotwâ  iRtuda SL, 01. 3 Maja 2. 3679

APTEKARZA M> pomocnifca aptekarskiego poszukuje 
zairaa na sltlale lulb na zastępfcitiwio Aptdkia. ,pod Orłem w 
Grud/za ąd"u. Pmoistoę o .podanie reSerencyj. 36»0

DOM. BRZEZIE, poiw. Plesoeiwi. p< ",*ziuikiuje izaira® miłode- 
gH> tirizeźjwegó', oibowiąizkowjigto szoferaAIusaTza do aa- 
imoohodiu ,Fiat“ Język nietmirodki warunek. .Wymagani., 
przy woJlnoan utayrnaniir i odzieży w służbie proszę n? - 
dieitaó. Refflel-tiuóe -ię .tylko na’ siły pierwszorzędne. 3581

MASZYNISTA palacz na lotomiobilte Lanża _do nasiziego 
jmłytnia w iBud,lz‘vTnjj,a poitrzebnj iaraiz. Tylko, pierwszorzęd
ne siły będą uwzględnione. Bracia Leohowt&oy,, Poznań, 
Poceltowa 2|1. ^82

Poszukujący posad

HANDLOWIEC samodzielny, eneradcEny, z kaucja 5.000 
td, p^Bukugp odpowi oniego (zajęcia. Łaskawe oferty: 
,iłjwar“ skierować do Adm. wGo.ńioa Krak. ‘ 8570

URZĘDNIK TK>tarjatooea<łw»fca^bo-barf!»wy,. adwiwr fa- 
IjuJairaTrtia i spudkówiea, pteaąer W * »  mawynici, wia- 
ńtojąioiyi ełowenn i peWkłem, «»£ *!«» i nAmra*-
fciemi, poBtmiknje pcratadiy. Zgłoszenia 1 warunki pod „Ute*- 
jUttnk “ da AdlmimiStTaęjl „Ooń»a Kaâ rorwekii fto

ZREDUKOWANY funikicjonaTjuaz ałuiżlby państwowej, ka 
iwałen, lat 25, piuszuikiije .poeady w .charakterze inkasenta, 
woźnego, szwajcara, pert.jera. ekspedytora M ) jakiejkoł- 
(wiek. p.ienwis-zo.rziędMa siła uadaorcffla. La.(kawie zgłoszeni. 
pr j ^Zrednkowany"‘ do Adm. „Gońca Krak.“. 8509

CZŁOWIEK młody, dńtefflgentmy, z co*~emi .rekomenda
cjami, powzukuje pracy, Chętni© pnoyijąłby iwozn«go lub 
ińkaaeutita. Laskowe ofónty pod -Energtumy do Adm. 
„Gońca Krakowskiego“. 3533

(INTELIOFiNTNA sierota posizukuiji zajęc.ia. do dzieci. — 
iZgiOisizenia pisomlnie doi Aldtm. ^Gtońca- Krakowskiego" pod 
„liait 15“ . 3573

TECHNIK-bamdłowieo, .znający rynek, a kilkunastoletnią 
praktyką na kiero.Wnijaziyich ‘ctanowiefkacii, (poszukuje po
sady kierownika dte'ału .spn zedaży Wb zakujpdw w przed- 
6iębdoitsltłvde iprzemysłowem liulb b£.T)<lłowem. Może wyje
chać. Oferty pod R̂łultymla 05“, proszę skierować do Adm. 
„Gońca KralowEfl,'ego“. - (3563

POMORZANIN kawaler, z  dwiUetnią prakityką w leśni- 
ctwSe posEukujo posady (jako leśniczy * jwientnaluit podle
śniczy. Zgłoseonia iskierować do AJin. „Gońca Kraków- 
6kiego“ pod JPomorzanLn". 3567

HANDLOWIEC, kierownik adminkfc i biurowyi, inteli
gentny, cknze»eijaind» 35 llat, ize znakunością językówi 
obcych i praktyką y> poważmy ,.k iinmącih, poszukuje po
sady wi firnie przennysłowo-liiaCildSlowicj. Ławkawo oferty 
pod ^iar dlowdec“ do Aidm. „Gońca Krak.". 3566

DŁUGOLETNI kierownik itertiafcótw i fabryk drzewnych 
emieni posadę, budowa tartaków, kołejeik, oogamiizo.wanie 
pnzedsiębiorsitw. Zg ôsaeinLa pisemne do Adtm. „Gońca 
Krak.“ pod ^5łu(gole.tini kierownik11. 3565

WYCHOWA WCZ VNI-go6podynd poszukuje posady w in
ternacie, Oferty pod Jnitiec naJt“ do Ajdoi, „Gońca Kk ,- 
'boWcIkiego11. ' 3561

PRACOWITA, sumienna panienka poszukuje praktyki w 
magazynie Lub pTacoiwni konfekcji damskiej. Od 4-ej po 
polUiMu aajęta nauką. .Oferty i od „Solidne poręczenie" 
do Adm. „Gońca Krakowskiego11. 3663

BUCHA LTERKA-koreepoudentka, e długoletnią pra.kty- 
ką biurową, znająica francuskie, pisząca na mlaiazynie, po- 
‘Wukuje pomady. CMubne świadectwa, poważne referen
cje. Zgłoszenia poiseiuine do Adm, „Gońca Krakowskiego" 
pod „CWuibne świa lectwa". 3571\-----------
ŁAMUWMMJB!

Mieszania i lokale

M1ESZK ANIA z otrzymaniem poszukuje młoda urzędni
czka od zanaz. Zgiosnenda pi^oume dlo Ajdaig ,Gońca Kra
bów skiego (pod ^Mieszkanae wspńan©-1. 3550

.POKOJU a m ir ę •wasK.m asożl wie bes. mefoW, z elektry
ką i uużyiwaHośc tewicnfki poszukuję łjt. ł  Zgłoszenia z 
poduniean waran/l _5w do Admimstracji „GOńw* pod „8u- 
łid»y samotnik*1.

POSZUKUJĘ zaraz celem kupna młocami sizerok a młor- 
nej, użwanej. lier*? w ibeiznaganmyra t.arie. Roifllektuję 
tryłko ua faba-ykat niemiecki. Ludwik Deplewslki, Żer
ków, 3578-

Rozmaite.

OTOMANk, łóżk a pkłśti_i*e, materace, ealon®-! i, t, p. 
połKia i na raby M. Bandach, Kraków, KLotrjańska 16. 
Tadta garnitur fetubcWy' okaayjm© d» sprzedania. 3i06
LEKCYJ sbenogna/Ęji poitókiej udbłetem na dogodnych 
munmkacł) Wiadomość: nł Btolaraka L  13, I. p., front. 
___________________________   3496
POSZUKUJE się p. Czesława CŁwalierzia, osoby wnedżące 
o miiejsicu zamieszkania u(prasiza. się o. podanie jego adre
su sub: Lubiło, Lubaorowiska 48, Boroiy-icz. 3ó“4

SKRADZIONO dokuimerfe1 wojskowe, wydane przez, P. 
K. U. Pińcaów na naiziwisiko Józef Gojos, zamieszkały 
iw Krakowie, które umSeiważniH, ■ 3574

D D n a o o n n c n n D o o o o n o a a o n o n c r o n  

ZWIĄZEK ZAW O D O W Y URZĘDNIKÓW 
PRYWATNYCH, KRAKÓW, UL. SŁAW 

KOWSKA 6, I. p.

KOŁO STENOGRAFÓW
w znaw ia  ponow nie  kursa  stenograficzne p o d  fa- 
chow em  k ie ro w n ic tw em :

1) kurs zasad stenografji dla początkujących
2) seminarjum stenograficzne.
(D la  absolw ent. „Kursu Z asad  Stenografji*  

sk ró ty  logiczne, ćwiczenia praktyczne, ko re sp o n 
denc ja  handlowa).

Zgłoszenia  przy jm uje  codziennie Sekretarjal 
Związku o d  7 - 8  wieczór. 3578

□ łi n n r > n n n n a a a a n a a  □ □  S D a f j a n o t i n

idSimiK? 3511

W w  o Poptewii faim

budowy maszrn z długoletnią sam odzielną pn k - 
tyką handlową, techniczną, obzuajm iony z bu
downictwem i materiałami budówlanem i, zna
komity »rgani?ator i akwizvK>r. Jeżyk i: n.emie- 
cki, fidncuski, rosyjski, łm ien i posadę od 15 
sierpnia lub później. Dobry znawca irawno- 
handiowych umów i stosunków —  P ierw szo
rzędne referencje, stosunki w sferach w ojsko
wych, rządowych, pi/“ mysłowych. M ógłby 
przekazać kilka poważnych reprezentacji fabryk 
zagranicznych. Zgłoszen i? do Adm. „G ońca 

K rakow sk iego- pod „K ier«w n ik  1925“. A
PRZYJMUJE

przepisywanie na maszynie. Wykonuję 
szybko i starannie. Zgłoszenia pisemne 
ito Adm. „Gońca Krakowskiego" pod 

.BARDZO TANIO". 3549

KAMIENIE ZOŁCIOWE 1228 ZMIĘKCZA I USUWA 

Łri0LEKłfif£A H. Niemojawskiegi
KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAKI W ZLTO.NOŚCI USTAJĄ. Objawy (pocz. łbowe): Ból w bof-aeh i dołku pcd- 
« r- iwym (gdzie schodzą się żebra), Oobojewaafu w wątrobie. SMotmtość do. obstrnkoji. Urynr ciemna i mętna lub też 
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz 1 w astach. OB jurnie gazami. WaóęcSa i bwcaenle w kiszkach. Bóle 
i zawroty głowy. Sil-: podenerwowanie. Cbjawy (poucza* ataków): W dołku i wąteoMe =*5nf bel, htśry się r tchndzi ku
■tronie tylnej   oasle — krzyżu { sięga az poi łopatki, wzdęcia (mucha, roesadsanie zebor i piw 4« ns kiszkę stolcowy.
C'flk tchu oraz ból w plecach i klatce płersfBwr) (ha przęsirzał), NieWedy wymioty żółcią, dreazes*. ooty, żółtr-zka 
-i Bliższych Informacji udziela: Antełw-flzjolor “ł. RIZ^OJEWSKI, ttowanwa, Kawy Swta* ttr. 5. "■■»■ =

B m a a n a B r a B B B E r a s n H n n B H m B n

MYDŁ0v 
K0LLGNTA1

B ie lu tk a  I p a c łin ą ca  b le l lz n a t o s z c z ę d -  
r  o ś ć  c za su , p ra c y  i p ie n ię d z y ,  o t o  p r z y 
je m n e  r e z u lt a t y  p ra n ia  m y d łe m  m a r 
k i : „ K o l l o n t a y  z  p ra lk ą * * ; w s z y s tk o  
t o  u z y s k a  S zan  P a n i ła tw o  I ta n io ,  
k u p u ją c  na  d z ie ń  p ra n ia  zn a n e  i d o 
s k o n a łe  m y d ło  m a r k i :  „ K o l l o n t a y

Z p r a lk ą u. 3502

K0LL0NTAY
MYDłB

wykwintnej p rzy jm uję  wraz endlem  
i haftem po  nader  niskich cenach. 
A dres podać  do Adm. G ońca Krak. 

p o d  „W ykw intna  b ie lizna". 3548

Czy&jcie!
najpoważniejsze —  najlepiej infor

mujące pismo stołeczne

Warszawianka dostarczaną jest Polską 
linją lotniczą — tak że już godz. l t  przed
południem  jest w sprzedaży w Krakowie 

Prenum eratę i ogłoszenia przyjmuje 
administracja „Warszawianki** Kraków, 

ul Dnnajewskiego L. 7. Tel. 2502.

BEZKOBOTNI 
PRACOWNICY UMYSŁOWI

zgłaszajcie się w e y łasnyitn Tnttemesiie- z  pmwfincj 
pisjemmle df> Związku Zaiwoidniwego Urzędowi 
Prywaitnjycih. Krtakóiw, Słaiwkrwska 6, I  p., on* 
7— 9 wieczorem, k tó ry  przepboiwaidiza rejesitrację 
btwmohoibiych kolegów . — Dcmaięa-ny się zaipo- 

m ogi rządowej! 3583>

Czytajcie i rozpmvszechniajcie

Gońca Kraliowskiego
munEHaim
MASZYNY do szycia „Ka- 
**• sprzyckiego" uznane za 
najlepsze od lat 45. nagro
dzone wielkiem i złotem i 
medalami ulepszone bę
benkowe z aparatem do 
haftu Tan io polecają Hur
tow e Skłaay Fabryczne The 
Kasprzycki Compariy Mar
szałkowska 153 tefef. 104-51 
Chłodna 28, telefon 113 51. 
Dogodne warunki spłaty. 
F rovin cja  zamawiać m oże 
listownie w W arszaw ie 3477

Jak żyć.
Nadeślij charaktei pisma 
swój, lub zainteresowanej' 
osoby, zakomunikuj: imię, 
io lj, miesiąc urc^zenia, O - 
trzymasz szczegó łow ą ana
lizę charakteru, określenie 
zalet, wad, zdolności, prze
znaczenie. Analizę  wysy
ła#  po otrzymaniu 3 z ło 
tych. Osobiście u-zyjm uję: 
od 12— 7 Protokóły , pde— 
zwy, podziękowania najwy- 
b;tniejszych osób stolicy.
Warszawa, Psycho-Srafotog 

Szyller-Szkomllc, Piękna 25-13 ~ 
3404

jtoćftktar ' fp -  wted<=.riny K łm Q q a  rW fię > Łra Mtenuat Srriund* NaŁlJ in w  w  Hrafkowie pod aarząńem J. Bet cnwien.


